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Fałszowana strawa.
K r a k ó w ,  18 lipca.

Sejmik relacyjny posła Garapicha w Tarno
polu wywołał huczek w obozie stańczykowskim. 
„Czas“ podając rezolucje tarnopolskie, za 
strzegł się, że czyn. to w celach informacyj
nych, i doaał uwagę, że sejmikowicze tarno
polscy nie liczyli s.ę z niebezpieczeństwem, 
grożąctm  krajowi z powodu „rozpanoszenia się 
żywiołów radykalnych" i nie zdawali sobie 
sprawy z trudności każdej pracy politycznej 
i ze stosunków, „wśród których przychodzi 
zdob jpać każdy dorobek51. Ostrzej jednak za
atakow ał partyę podolska bliźniaczek „Lzasu 
lwów ki „Przegląd11. Miał o tyle ułatwione za
danie w re^olucyach tarnopolskich był je 
den punkt słaby. Mianowicie zażądano w nich, 
a Koło polskie względem rządn centralnego 
zajęło stanowisko opozycyi „o i l e  m o ż n a  
1 i l n  e j ,  a w każdym razib jak najostrzej-

SZGzy opoz^eya klubu parlam entarnego może 
być nieiegalDą“ choćby była „najostrzejszą"? 
o-o dfl ■ juczne zaakcentowanie parlam entar
nego h g :tymizmu ma tę  ujemną stronę, że by
ło zupełnie zbyteczne. W  parlamencie nie może 
być opozycji „ n i e l e g a l n e j  , bo albo 
istnieje wolność i swoboda robienia opozycyi,

!bo ej me ma. W edle obecnego regulam inu 
lznoweg" nawet obstrukcja  jes t logeluą. Zre- 
s; tą  czuwanie nad r«n , czy opozycya klubu 
utrzymuje się w granicach legalności, lub po 
z! nie wykracza, należj do prezjdyum , które 
w tym kierunku od wyboicOw tai nopokkich 
wskazówek nie potrzebuje i z niemi liczyć się 
z pewnością nie bidzie.

Przegląd" 'uczepił się teg ' m efortunneg.. 
zwrotc z rezolucyi tarnopolskiej, i wysnuł stąd 
wniosek że konserwatyści aprobują nawet o- 
pozvcvę’ (o hańbo, o wstydzie!) nielegalną. — 

feg esmy uajmocni przekonam, -  pisze da- 
w rv  organ L,aenderbanku — ze wśród całego 
ziemiaństwa naszego kra ju  nie znajdziemy ni- 
kogu z ludzi cokolwiek poważniej nyślących, 
któryby pragnął, a b y  K o ł o  p o l s k i e  zcho- 
d z i ł o  z d r o g i ,  j a 1- ą p r z e z  30 l a t  z a j 
m o w a ł o ,  żeby zaczęło urządzać koc.ą muzy
kę w parlamencie, rzucać kałamarzami, łamać 

;t r  i wogóle to robić, co mogłoby na 
kraj nasz n a j s t r a s z n i e j s z e  ś c i ą g n ą ć  
n a s t ę p s t w a " .

Dla kogo „Przegląd" pisze te herezje  poli
tyczne? Dla ludzi pozbawionych rozumu, lnb 
OL Chedzącyoh |ię  bez mego od urod-enia. Po- 
trz .L a  było n i^ ad a  odwag], aby tak , horen- 
dalny paradoks wydrukować, a jeszcze wię- 
kszei by go bez komentarzy powtórzyć, juk
to u ra jr..ł yCzas" krokowski. «  bow,om 
nawet, krakowsai konserwatysta, i to ibioce- 
lencva. raczył stwierdzić, że w kra ju  Pa™J® 
nędza, to w jaki sposób ma delegacya 
wyw uczyć zmianę na lepsze, jeżeli, pbd karą 
narodowej kJątwy, nie wutoo W  B n h ą j f j  
biednej drogi, po której przez la t 30 dreptała 

rzed E2 idem centralnym i burgiem cesarskim:
5 j u S poi . .  -  T h t o Y w Ł S ™ .
i to ma być jej sankcją! Oto kwmtesenc

politycznej nauki, k tórą karmi się dzisiaj wię
kszą własność galicyjską.

Perfidya tkwi w ostatnim zwrocie „Przeglą
du". Rzucaniem kałamarzy i łamaniem nulpl- 
tów przerazić chce legitymistów podolskich, 
jak  gdyby każda opozycya wiodła do obstru
kcji, a  każda obstrukcja kończyć się musiała 
kocią muzyką. A choć się i na tem skończyła 
obstrukeya np. czeska, to cóż ona za „naj
straszniejsze następstw a" ściągnęła na Czechy? 
Przyjmowalibyśmy nasze Kkscelencye z nie- 
mniajszym zapałem, jak  to swojego czasu czy
nili Czesi ze swoimi posłami, wracającymi z  ba
talii obstru tcyjnej z Wiednia, gdyby takie „ s tra 
szne następstwa" spadły, na nas, jak  na Cze
chów po obstrukcyi! Ileż to szuół, ile milio
nów na inwestycye. na kanalizacyę i koleje do
stali od rządu Czesi od tego czasu?!

To tylko mała próbka tej f a ł s z o w a n e j  
s t r a w y  p o l i t y c z n e j ,  jaką  organa kon
serwatywne karm ią stale swoich biednych czy- 
telniKów.

Troskliwość satrapy.
Rosyjski m inister oświaty wydal w tych dniach 

dłuższy okólnik do kuratorów okręgów nauko
wych, w którym wzywa sfery nauczycielskie 
przy szkołach średnich i m iejskich, aby ota
czały młodzież szkolną większą niż dotychczas 
pieczołowitością. W  ostatnich bowiem czasach 
nadchodzić zaczęły do m inisterstwa oświaty co
raz częściej skarg i, świadczące „o u p a d k u  
k a r n o ś c i  w średnich szkołach i miejskich",
0 „ n i e s f o r n o ś c i  wychowańców", oraz o 
„ s z k o d l i w y m  k i e r u n k u  u m y s ł ó w ,  spo
strzeganym nieraz wśród uczniów klas wyż
szych". Zarządzone zaś z tego powodu docho
dzenia wyaazały, że koła nauczycielskie nie 
zwracają na t.e „smutne objawy" należytej u- 
wagi. że nie zwalczają ich odpowiednio, żo nie 
popierają się w tym kierunku wzajemnie, lecz 
naw et przeszkadzają sobie w tem nawzajem, 
że nie okazują względem moralnego dobra u- 
czniów tej troskliwości i pieczołowitości, jaką 
zawsze odznaczać się winni.

Osólnili nnnisteryaluy zwraca im więc uwa
gę na przepisy prawne dające im możność 
yprowegc t a r a n a  uczniów za wybryki, w ykra
czające przeciwko karności szkolnej i moralno
ści. M inister ośv/iaty przekonany jes t jednakże 
dostatecznie, że „upadek karności nie może być 
wstrzymany wyłącznie karnomi sposobami", że 
P‘*t zeba do tego także serdecznej troskliwości 
szkoły i je j organów o dobro ucz.ii. Radzi więc 
nauczycielom, aby zajęli wobec uczniów stano
wisko przyjacielskie, serdeczne, życzliwe, ażeby 
zadzierzgnęli z nimi węzły „spójni moralnej", 
aby tłomaczyli im po ojcow sku, jak  niestoso 
wnem i niedubrem jest w danym razie ich po
stępowanie. Przedewszystkiem zaś powinni zwró
cić uwagę na dwa potężne czynniki pomocni
cze dla pedagogii szkolnej, na rodzinę i religię. 
„Przy szczerej chęci zbliżenia się do rodzin*' 
gospodarz klasy i dyrektor częściej, niż pozwaia
1 rzypuszczać obecny stosunek rodziny do nich 
będą mogli otrzymywać wskazówki dopostępo’ 
wania z uczniami. Co się zaś tyczy religii, to

profesorowie pow inni, przyświecając uczniom 
dobrym przykładem, rozwijać w młodych umy
słach poszanowanie przykazań Bożych".

Oto w głównych rysach treść okólnika — na 
pozór zupełnie słuszna. Zawiera on atoli ustępy 
i uwagi, które nadają mu nadto wyjątkowe 
znaczenie a przedewszystkiem znamiona spe- 
cyalni-i r o s y j s k i e g o  ukazu i c a r s k o - c z y -  
n o w n i c z e g o  pojmowania rzeczy. Jak ie  bo
wiem wypadki niekarnuści i niesforności mło
dzieży spowodowały wydan;e tego okólnika? 
Na to znajdujemy w nim następujące wyja
śnienie:

Zdarzało się, że uczniowie klas wyższych 
wymawiali się od spełnienia rozporządzeń wła
dzy szkolnej i działali jrzytem  g r o m a d n i e ;  
zdarzały idę wypadki gburowatych i k rn ą
brnych wykroczeń lub wprost rzucania się u- 
czniów na „ o s o b y  z p e r s o u a l u  n a u c z y 
c i e l s k i e g o " ;  są wskazówki, że y-śród u- 
czniów prowadzi się na szeroką skalę p r o p a 
g a n d a  a n t i r z ą d o w a  — a dalej: ucznio
wie palą na ulicach papierosy, wy kraczają prze
ciwko u s t a n o w i o n e j  f o r m i e  u b r a n i a ,  
n i e  w i t a j ą  n a  u l i c a c h  z n a l e ż y t ą  
c z c i ą  k u r a t o r a ,  m i e j s c o w e g o  g u b e r 
n a t o r a ,  a n a w e t  h o r r i o i i e  d i c t u !  —
g e n e r a ł - g U D e r n a t o r ó w !

I  te „przewinienia" młodzieży skłoniły nare
szcie m inistra do wydania tego oKÓluika. Są 
to — jak widzimy — z wyjątkiem palenia pa
pierosów na ulicy —  przeważnie „wybryni" 
niejako politycznej natury, bo źródrem ich jest 
obecny wewnętrzny ustrój caratu, który ; do 
szkoły wnosi nahajkę kozacką, a młodzież p ra
gnie urobić gwałtem według starego szablonu 
absolutnego jedynie na wmrnycb poddanych 
cara i ślepo woli jego posłusznych czynowni- 
ków. Że młodzież buntuje się przeciwko temu 
szablonowi, że czyni to gromadnie, że nie ma 
szacunku cla tych, któ:*zy szablon ten wobec 
uiej stosują, to rzecz zupełnie naturalna. — 
i  temu nie zapobiegli 1 f-aden okóinik mini- 
steryalny.

Tego rodzaju bunty młodzieży wydarzać się 
tam będą dopóty, dopóki gnieść ją  będzie dzi
siejszy rosyjski system szkolny. Dopóki rosyj- 
sk ; n rn is te r oświaty nie zor*ie z tym d z i 
s i e j s z y m  systemem wychowania, wszelkie 
tego rodzaju ukazy będą miatv jedynie chara
k ter t r o s k l i w o ś c i  s a t r a p y .

Listy londyński^.
L o n d y n ,  15 lipca. 

(Nieznośne upały. — Królewski kadryl. — (lienie M. 
Lonbeta. — Samobojatwo żołnierza. — Dar dla Irlan- 

dyi. — Doroczne zebranie Przyjaciół Dz'ewcząt).

Czy wiecie, co to je s t łaźuia parowa? Czy 
wiecie, iak ostrożnie schodzi się po ławkach 
w sali przepełnionej parą, bo każdy szybszy 
ruch ua dół, czy w górę, wywołuje bolesne 
c.erpienie, wrażenie bezlitośnego pieczenia. — 
Skoro wmcie, to wyobraźcie sobie, że miliono
we miasto angielskie zamieniło się w tych 
dniach w jednę niezmierną łaźnię, w której 
przegrodach pieką się żywcem przedstawiciele 
wszystkich ras ziemi, począwszy od pięknej

Angielki, z gracyą cnylącej szyję rzęsiście 
spoconą, a skończywszy "a klasycznie pię
knych, czarnych Hindusach, którzy europej
s k im i chustkami gorliwie wycierają londyń
ską perspiracyę skóry. W  podziemnej, śród
miejskiej kolei duszą się ludzie; y  wagonach 
kolei okręgowej z przerażeniem liczą, kiedy 
dwie minuty, dzielące ich od następnej stacyi, 
mina i będą mogli uciec z tego piekła nocy, 
dym i i żaru. Tysiące innych z utęsumeniem 
zwracają oczy ku zielonym, niebieskim, bia
łym, czerwonym, żółtym i stukolorowym omni
busom, marząc o tem, że za pensa lub dwa 
przewiozą ciało na miejsce przeznaczenia. — 
Napróżno omnibusy za omnibusami wloką się 
po asfaltowych lub asfaBem spojonych, dre
wnianych brukach, które parzą nugi buchają o- 
gniem rażą oczy, a w omnibusach siedzą se
tki, tysiące podobnie znękanych, wyczerpanych 
istot, zazdroszczących sobie wzajemnie „le
pszego", chłodniejszego miojsca. Ci, co siedzą 
wewnątrz, przeklinają brak przewiewu i odde
chy swych sąsiadów; ci, co siedzą na górnej, 
odkrytej platformie, klną słońce i żarowe po
wiewy powietrza. Mógłbym przysiądz, że re 
staurato rzy  gotują ja jk a  dla gości w oknach 
swoich wystaw. Lecz prawaa, czy tu  kto co 
je w tak i dzień: trochę poziomek na obiad, 
lnb dwie duże truskaw ki, szklanka wody, to 
biesiada lukullusowa mieszkańców Londynu.— 
PięKn" dni czerwcowe minęły; nad nami słoń
ce afrykańskich czy anstralskich kolonij.

Dobrze, żę prezydent Loubet, tańcząc ka 
dryia w stolicy nadsekw ańskiej dla dobra obu 
narodów, nie oadł jeszcze ofiarą 180 stopni 
F ahrenheita plus. Zwątpiłby może, czy zwią
zek dusz, zawarty w tak anormalnie wysokiej 
tem peraturze, stałby się owocodajnym w po
rze chłodów, deszczu i mgieł.

W  pałacu Backingham dwa tysiące gości ze
brało się w białej sali na pierwszem piętrze, 
wśród ni* h oficerowie francuscy i amerykan 
scy i kw iat arystok racji angielskiej, aby przy
patrzeć się k r ó l e w s k i e m u  k a d r y l o w i ,  
w którym wzięła udzrnł cała obecna rodzina 
monarchy, M. Loubet i garść wybitnych oso
bistości, których już przedtem hr Chamberlain 
poy.iadomił o tym zaszczycie. Po kadrylu 
wszyscy przeszli do sali jadalnej. Tu na ścia
nach zawieszono złote tarcze, sprzedane nie
gdyś przez Grzegrrza IV, rzuciwszy ie na szkar
łatne tła, stoły zaś zasiano różami „La F ran  
ce“ i złotą zastawą, umyślcie wydobytą na teu 
cel ze skarbca Windsoru Podejmowano fran 
cuskiego gościa z tak  wielką serdecznością i 
z taK wielka wystawnością, jakby zapomniano 
zupełnie, że przecież ten prezydent r z e c z y -  
p o s p o l i t e j  własną swoją osobą był nega- 
cyą panowania d y n a s t y i  i rządów monar- 
chicznych. Ale to też prawda, że w żadnem 
państwie konsty^ucyjnem król nie jes t tak bar
dzo p r e z y d e n t e m  państwa, jak w tej An
gin, k tóra królów, mających autokratyczne za
chcianki, umiała krwawo powściągać.

Stało się zatem zadość grzeczności narodo
wej, stało się naw et coś więcej. Prysnęły lody 
nieufności, k tóre paraliżują nieraz najlepsze 
czyny polityczne. Przyszłość dalsza, jeśli me 
bliższa okaże, czy ten blask, roztoczony około

osoby prezydenta Francyi, nie był blićntrbm, 
lecz promieniowaniem wewnętrznego zadowole- 
r i a  angielsk'ego kolosu.

A jednak były w tej całej uroczystości cie
nie całkiem innej natury. Czterech dżentelme
nów ubianych we fraki i cylindry, nie opu
szczało ani na chwile Louoeta. Uchodzili on 
za sekretarzy ambasady lub członków towa
rzystwa, nie zw racając na siebie niczyjej uwa
gi. Od drzwi sypialni towarzyszyli mu przez 
dzień cały wszędzie, zatrzym ując się jedynie 
przed podwojami pokoi królewskich. Dano im 
zupełną swobodę postępowania Na kogo ich 
bystry wzrok spoczął podejrzliw ie, ten po 
chwili znikał z grupy osób, otaczających pre
zydenta, zaszachowany w zręczny sposób przez 
owe — cnnie. Bvli to detektywi szuoccy, re 
prezentujący doświadczenie i energię, przeni
kliwość i nieustraszonosć. Podobn. do rysi, 
aczKolwiek o eleganckim wyglądz^, gotowych 
każdej chwili do skoku. Czy na oLcyalnych 
przyjęciach, czy p-zed lożą w ł eatrze, czy na 
prywatnych zebraniach: wszędzie byii owym' 
barometrami czułymi, n» najlżejszą zmianę 
„pogody". Prócz nich dwóch innych zaufanych 
prywatnycl > detektywów towarzyszyło prezy
dentowi w drodze z Francyi. Na każde ich 
nieznaczne skinienie, oficer usuwał z tłumu 
osobę m ającą „niedobre" oczy.

Rozwinięto również nadzwyczajną czujność 
w dzielnicy anarchistów Saho. W  ciągu całego 
pobytu prezydenta Francyi nad Tamizą roiły 
się tłumy cywilnych agentów policyjnych dniem 
i nocą w tych stronach i śledziły bacznie ru 
chy każdego znanego jej choć trochę an ar
chisty.

dakżeż złowrogo i strasznie odbija od tych 
ceremonlj, od tego bogactwa, roztoczonego do
koła osoby francuskiego gościa, samobojstwc 
Jam es Jones Homeyard’a, niegdyś nauczyciela, 
a w czasie wojny transw aalskiej żołnierza wal
czącego w szeregach gwardyi dragonów. Rok 
temu, jak wrócił z Afryki, on jeden z tych. 
którzy przyczynili się do pogromu walecznych 
Boerów, jeden z tych, którego setki tysięcy 
rodaków w itały entuzyastycznie na  ulicaćh 
Londynu i niemal dusiły z radości w swoich 
uściskach Przez cały rok szukał pracy i u- 
marł z głodu, nie mogąc jej zualeść. Kula sa
mobójcza przecięła jego życie i tylko list po 
został po nim jako wymowny protest przeciw 
rodakom: „Nie otrzymałem jeszcze — pisze w 
nim — moirh medali, które Bóg widzi, w wiel 
kiem utrudzeniu wysłużyłem. P-zed ośmiu mie
siącami przyjechałem do L ondynu , pragnąc 
szczerze zapracować na życie, lecz do lziś 
dnia me zarobiłem i nie mam nadziei, abym 
mógł coś kiedy zarobić. C samobójstwie myśla
łem iuż od kiiku tygodni. Niech Bóg dopomoże 
moim rodzicom..."

Nad tą  świeżą mogiłą, pełną tak strasznego 
wyrzutu, szumi bezmierne morze życia angiel 
skiego, topiąc w niepamięci krzywdy, zawody 
i ludzkie rozpacze. Ledwie ucichły echa nie
dawnej wizyty Loubeta, już oczy k ie iu ją  się 
ku Irlandyi, dokąd król Edw ard wybiera się 
wkrótce w zamiarach poiednawczyct.

Irlandya, to zrujnowany dobrobyt, nieprzej
rzane rzesze wychodźców, opuszczających kraj z

Z uwag pesymisty.

mie. -  Przejażdżki spacerowe. Na P
Pragnienie go piecze;.

Przyrzekłem przed tygodn.em, że 7 
na iasniejszy, słoneczny obrażek, gaj 
ueszcz pluskać p rzestan e  Muszę, o trzy m ać
słowa. Siońce, zaraz następnego dnia, wyj 
złote, i oświeciło obraz pełen tragicznej gt J 
i żywiołowego m ajestatu, jaki, dzięki Bogn. 
rzadko widzi się w żywej naturze.

Podążył też cały Kraków, aby nrzypatrzeć 
się n iezw y k łem u  zjawisku. Strojne damy, rade, 
że wreszcie ukażą się w letnich toaletach, ob
jeżdżały, w towarzystwie flirtujących mężczyzn, 
wszystkie zagrożone placówki.

—  Cóż to za wspaniały wrlok —  mówiła je 
dna z tych pań o pięknym profilu, w kapelu
szu z olbrzymiemi skrzydłami. p atrz no, patrz 
no Lolu, jak  ta  willa Rożnowskiego bajecznie 
wygląda. Tylko malować. Ze wszystkich stron 
^bi&na huczącemi falami, niby latarn ia  morska, 
doprawdy, me potrzeba W enecji.

W zięła szkła w małą rączkę, upiętą w białą 
rękawiczkę.

—  Cudownie! Ten most zdaje się wspięty 
aa wzburzcnych falach. Słupy utonęły w wo
dzie, nie widać ich. A ta  czarna masa ludzi 
na muście i na wale, niby główki od szpilek, 
a wszystko to kąpie się w słońcu. Co za piain 
sur! Bajeczne' Bajeczne!

Z drogi, z drogi — zabrzmiały głosy, i 
duży, sześcinkonny furgon wojskowy wynurzył 
się z fal. Naładowany był skrzyniami, pierzy
nom i poduszkami nie pmrwszej czystości po
łamane krzesła i stoły świadczyły, że nie bar
dzo delikatnie się z niemi ubchou^ono. SrndnetlZlftpi 7oi JoDonn In  Li Złf-rr łv,«A» r ♦- uiouu uucuoazoiio. jtfrudne 

zieci, zapłakane kobiety, mężczyźni o twarzach 
?orzahch: wszystko mieściło się razen na 
?romnym wehikule, óołm eize pokryci iłem i 
°dą, siedzieli na koniach, i klęli w kilku m

raz językach, po polsku, po niemiecku i po 
czesku.

Piękna paDi przechyliła się nagle w tył, bo 
konie szarpły powozem naprzód.

— Cóż to za sposób? — zawołał jej tow a
rzysz, młody mężczyzna z marsem na czole,
wychylając się z powozu.

—  Z drogi, z drogi — zagrzmiały głosy. Tu 
nie miejsce na widowisko, Puścić powodzian.

' óż to za ordynarny tłum — odezwała
się dama z grymasem na pięknej tw arzy
czce. —  A ci ludzie — tu tai rzuciła okiem 
a „pasażerów furgonu — jakież to wszy
stko brudue. Kiedyż w tym kra ju  myć się za
czną!...

—  Wedy m aią teraz  dosyć, nie potrzebują 
mydła — odezwał się jeden z mężczyzn. Miał 
to być dowcip; zaczęto się śmiać.

— Proszę nawracać! — zawołał tym razem 
„rara avis in guigite vasto“ — żołnierz poli
cyjny.

—  A to dlaczego? 1
— Dlatego, że tu  „wystawać" nie wolno!
— Dzisz go! Na gapia przyjechali — ode

zwało się kilku andrusów.
••jtiiacya staw ała się niemiła. P iękna pani 

znalazła wyjście.
—  W ietie  cik Mam ideę. Przejedźmy się 

łodzią. Duża łódź, zmieścimy się wszyscy.
— Drawo, brawo, dobra myśl. Janie, wracaj 

do domu,
Mężczyźni rzucili się, aby podać ram ię pię

knej kobiecie; całe towarzystwo podążyło do 
dużej lodzi. Sieaział w niej wysoki, barczysty 
chiop; ogorzała cera, olbrzymie dłonie. Towa
rzystwo bez ceremonii chciało zająć łódź.

— A państwo dokąd? —  rzekł, pykając z 
la je c z k i1 me ruszając się z miejsca przewoźnik.

— Mniejsza o to — odezwał się głos mę
ski. —  Jedźcie naprzód.

— Na spacer nie wożę —  odrzekł krótko.
—  Zapłacimy.
W  odpowiedzi pchnął wiosłem i podpłynął 

do jednej z kam im ic, po parterowe okna to
nącej w wodzie. — Jak aś  mizerna kobieta

z dwojgiem dzieci czekała w oknie. Pewnie 
stróżka.

Tak, r.ie wszyscy rybacy za pieniądze wo
zili „państwo" łodziami na spacer. J a  widzia
łem takiego, co nie chciał jecnać za pienią
dze.

„Towarzystwo" było oburzone. Piękna pani 
ujęła w rączkę d ługą, koronkami spływającą 
suknię i zabrała się do odwrotu. — W iednej 
chwili zmieniła zapatrywanie.

—  Cóż to za kraj okropny! Co za grnbija- 
nie! Gdzieżby człowieka za granicą coś podo
bnego spotkać mogło.

Towarzyszył im śmiech i głosy andrusów: 
„na gapia przyszli".

Na wale kolejowym obozowisko powodziowe. 
Tu matka, biedna wyrobnica, trzym a jedno 
dziecko na ręku, dwoje innych siedzi skuło 
nych ua mokrym jeszcze, iłem pokrytym brze
gu. P ierzyna i dwie poduszki, wydarte wido
cznie z wodnej gardzieli, ochronią całą rodzinę 
od zimna

Żołnierze, pionierzy, p rzebijają  pod tor ko
lejowy olbrzymią, żelazną łodzią pontonową.— 
Pot leje im się z pod ciężkich, sukiennych 
czapek; na twarzach znać wielkie znużen o. 
Pewnie całą noc nie spali. Przywieźli dwie 
rodziny z zalanych domów. On, stolarz wido
cznie, bo zabrał ze soba heble i d łu ta i za
wodzi: „Co się tara stanie z moim w arszta
tem!" Drugi lekki, powew ny chudością rze
mieślnik. o wynędzniałych licach. Pewnie k ra 
wiec. Dzieci k ilkanaśce; jAk zwykle u bie
dnych ludzi: opatrzność boska! —  Zaczynają 
wysiadać: najpierw  mężczyźni, potem kobiety, 
żołnierze podają im dzieci. Jeden  z mężczyzn 
zaczął skrzętnie obmacywać dno kieszeni od 
kamizelki i wreszcie coś z niej wyłowił.

— Panie żołnierzu, — mów., —  na kieli- 
ss.ek wódki.

Żołnierz machnął ręką; sięgnął w zanadrze, 
wyjął papierosa „sport" i poczęstował hojnego 
otiarndawcę. Z wielką biedą dokrzesali się o-

g ria  z siarkowego zapałka, bo zawilgł wido
cznie. Podali sobie ręce: „Bóg zapłać!" — „Ma 
neta" i olbrzymie chłopy czeskie odepchnęli 
ponton od toru  kolejowego, ab j ratow ać dal
sze ofiary powodzi.

W szyscy powodzianie, biedni ludziska z Dę
bnik, znali się widocznie doskonale Józefowa 
miała bochenek chleba. Obdzielała nim dzieci 
swoje i swojej sąsiadki.

— Bieda biedę najlepiej zrozumie —  zau
ważył ktoś z przypatrującej się, krakowskiej 
publiczności.

Po mętnych falach na błoniach uwijało się 
łodzi kilka. Mój sąsiad użyczył mi szkieł:

—  Panie, — zauważyłem — przecież ci lu
dzie ani nie należą do uratowanych powoazian, 
ani do ratujących. Przypatrzno się pan, — 
rzekłem — odda.ąc mu szkła. — Jak ieś  stro j
ne damy w białych kapeluszach z piórami, 
mężczyźni w rękawiczkach. Widać wyraźnie.

— A to proszę „wielemożnego pana", — od
zywa się niepytany powodzianin, co z całą ro 
dzi ną roztasował się tuż obok na dobre, — to 
państwo niby na spacer.

— Ja k  to? Więc są łodzie do wynajęcia?
—  A no niby zwyczajnie, rybaki m ają ło

dzie, a jakże. Za pieniądze 'eżdżą. Biedni lu
dzie, zarobią sobie, — dodał z wyiozumiałością 
nędzarza.

— Przez litość boską, — zauważył mój to
warzysz, —  to rzecz potworna. Ludzie odcięci 
od miasta, wyjść nie mogą z kamienic, aby 
niemowlętom mleka kupić, bo nie ma łodzi 
do przewozu, a tu ta j ludzie po spacerach 
jeżdżą.

—  W ie pan, — odrzekiem — wina tu taj 
nie tyle po stronie tych, co jeżdżą łódkami po 
błoniach, jak  raczej tych, co na to pozwalają. 
Przecież pierwszą rzeczą tych panów, co miej
ską a k c ją  ratunkow ą kierują, —  a uw ijają się 
w eleganckim strażackim  powoziku, — było, 
wynająć po prostu w szjstk ie  rybackie łodzie

n» całą dobę 5 oddać je  pod komendę stra i 
miejskiej, celem utrzym ania komunikaeyi.

— To skandal! — odezwał się ktoS z bok

Zdążaliśmy dalej wałami z których tak  o- 
kropny przedstawiał się widok.

— Na powodzian! —  odezwał się mięki głos 
kobiecy.

W szyscy sięgnęli do kieszeni Każdy daw ał 
drobną kwotę.

Skąd one się tu ta j wzięły ? — zapytał
ktoś.

—  Skadby się wzięły? P a trz  Dan, jakie p ra
ktyczno kobiety. Ho, ho, kobiete. jak chce to 
wszystko zrobi. Nie czekają, aż jaki wpływo
wy jegomość za cz n ie  tworzyć komitet. One 
odczuły od razu nędzę ludzką i wiedzą, że tn- 
taj trzeba zaraz pieniędzy, bo ludzie zgłodniali, 
nie m ają gdzie głowy skłonić. —  Dzielne ko 
biety.

— Ha, no, — zauważyłem, — jeane wyjeż 
dżają przypatrywać się powodzi, jak  gdybj 
W isła i Rudawa dia ich przyjemności wylała 
to dobrze, że znalazły się i takie także, co w 
tej chwili tragicznej odczuły obowiązek miło
sierdzia. Kraków może być dam ry, że ma t a 
kie kobiety.

— Ależ, mój redaktorze, —  zagadnał mnie 
jeden ze zraiom ycF —  tylko też nie przesa
dzajcie z temi SKładkeini. Pan także pewnie 
rozpiszesz składki. J a  i tu ta j dałem i panu 
dam. Ale powDdam panu, jaK Boga kocham, 
przesadza :ie. Co ci ludzie stracin, — rzekł 
wskazując na obozujących w dali powodzian, — 
kiedy oni nigdy nic m e mieli. A to, co mieli, 
k ilkunastu  koron nie warte!

— No, tak  ale teraz nie m ają nic i w do
datku nie m ają gdzie mieszkać.

— -Już czas byłoby dobić się do miasta, — 
rzekł towarzysz miejskiego filistra, pociągając 
go za ran ię . Chodź pan, może na Karmelickiej 
dopadniemy tram w ain i dostaniemy się do Ha- 
wełki, bo mnie pragnienie piecze.

M. K.
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nienawiścią w duszy; Irlandya, to zażawie ciągłej 
wojny domowej, wyłączność praw, bil Gladsto- 
na odrzucony! Lecz dziś, kiedy Anglia myśli
0 skupień u sił państwowych, trzeba się poje- 
anać. Uchwala parlam entu, ze wielkie domeny 
będą parcelowane i oddane na łatwych wa
runkach szukającym ziemi Irlandczykom, po
przedziła wizytę króla. A teraz w przeddzień 
jego podróży robi się wszystko, aby opinię pu
bliczną z tam tej strony kanału  przychylnie 
uspusobić. W ięc znalezione przed kilku laty  
celtyckie złote ornam enta na posiadłościach w
1 lster, które zaorano do brytyjskiego muzeum 
w Londynie i o k tóre dopominali się posłowie 
irlandcy, jako o własność ich kraju, n iep ra 
wnie z a b ran a , obecnie król po procesie sądo
wym, przekazującym  k o r o n i e  prawo do bę
dących w mowie ozdób — ofiarował akademii 
w Dublinie, za co też irlandzka partya  w p a r
lamencie, dowiedziawszy się o tern z ust mr. 
Balfoura, podziękowała gorącym oklaskiem.

Zakończę mój list sprawozdaniem z mowy 
pani Creighton, wdowy po zmarłym biskupie 
Londynu, która na rocznQm zgromadzeniu „Sto
warzyszenia przyjaciół dziewcząt", poddała k ry 
tyce obecne położenie kobiet angielskich. — 
Stwierdziwszy na wstępie, że dzięki polepsze
niu socyalnych stosunków, odporność kobiece
go organizmu wzrosła, jak  również ich zdro
wie i siła, i że owe mdlenia, tak  bardzo po
wszechne w pierwszym okresie rządów królo
wej W ik to ry i, przestały trapić mężów i oj
ców —  prelegentka podniosła z naciskiem , że 
równolegle do tego „plus" fizycznego wzmogła 
się wprawdzie wolność osobista kobiet, lecz 
nie wzmogło się poczucie o d p o w i e d z i a l 
n o ś c i  i g o d n o ś c i .  — Na przedmieściach 
Londynu tysiące dziewcząt k las średnich wiodą 
życie bez celu, m e ucząc się niczego prócz 
niepotrzebnych zwrotów włoskich i s ta ją  się 
ciężarem mężów. Nędza kobiet, żyjących jedy
nie dla przyjemności, a nie dla pracy, wzrosła 
niepomiernie, za czem idzie bezrząd w domu 
i powulna ruina rodziny. — Prelegentka skoń
czyła aDelem do licznie zgromadzonych przed
stawicielek płci pięknej, aby nie lekceważyły 
tego smutnego objawu, lecz aby wzięły szczery 
udział w obywatelskiej pracy koło uzdrowienia 
krytykow anych przez nią stosunków (cm.)

Po katastrofie powodzi.
Z P o d g ó r z a  donosi nam nasz korespon

dent
Subkomitet ratunkowy miejski odbył wczo

ra j pod przewodnictwem emer. starosty, p. J a 
kubowicza, posiedzenie Ks. kanonik Gruszecki 
zdał sprawę z posłuchania deputacyi, przez o- 
gólny komitet wysłanej do p. nam iestnika. — 
Imieniem deputacyi przemawiał p. Larysz Nie
dzielski, który, przedstawiwszy rozmiary powo
dzi w powiatacń podgórskim i wielickim, pro
sił o bezzwrotną zapomogę lub przynajmniej 
bezprocentową pożyczkę, z którejby również i 
w łaścieitJe wielkich posiadłości korzystać mo
gli, o algi podatkowe i to na cały szereg lat, 
wreszcie o rozpoczęcie robót publicznych. — 
P. nam iestnik przyjął życzliwie deputacyę, za
znaczył w odpowiedzi, że budowa nowego mo
stu i ODwałowanie W  sły rozpoczęte będą w 
najbliższym czasie, zapomoga będzie uzyskani, 
a algi podatkowo przynajmniej na rok zostaną 
przyznane. P. nam iestnik wyraził życzenie, aby 
niezależnie od władzy politycznej komitet za
jął się ocenieniem szkód tak polnych, jak  i w 
budynkach, i odpowiednie w jkazy  przesłał do 
Lwowa. Z cnwilą, kibdy p. nam iestnik je o- 
trzyma, natychm iast poczyni u władz cen tra l
nych odpowiednie kroki.

Komitet wybrał komisye, które się m ają za
jąć tern oszacowaniem. W  skład tych komisyj 
weszli na wniosek d»-a Aronsohna pp. mż. 
miej. Kryłowski, Epstein, W ład. Liban, prof. 
Przybylski, komisarz Biliński i Zlel ński. Na
stępnie przedstawiono wykaz datków, k tóre u- 
dzielono najuboższej ludności w drodze dora
źnej pomocy. P rzekraczają one kwotę 1000 K. 
W  tokn dyskusyi i nad tą  sprawą zwrócił p. 
Jakabowicz uwagę obecnego wiceburmistrza p. 
Kaczmarskiego na straszne, wprost skandali
czne stosunki sanitarne, wśród których mie
szka najuboższa ludność Podgórza, a zwłaszcza 
Stróże kamieniczni. Są to nory, w których ani 
pies mieszkaćby nie chciał. W iceburm istrz p. 
Kaczm arski przyrzekł w najbliższym czasie 
w j delegować komisyę, która zajmie się opró
żnieniem owych zdrowiu szkodliwych mie
szkać. Następnie na w niosek prof. P rzyby l
skiego uchwalono w jb rać  komisyę m ającą się 
zająć zbieraniem datków wśród tutejszego oby
watelstwa. Tego obowiązku podjęli się pp. J a 
kabowicz, ks. kan. Gruszecki, dr Gaweł, dr S. 
Aronsohn. Matula. Rapaport, dr Emilewicz i 
dr J . Aronsohn. Panowie ci chodzić będą od 
domu do domu, od drzwi do drzwi, i spodzie
w ają się w ten sposób znaczniejszy zebrać 
fundusz. U chw alono następnie poczy nić odpo
wiednie kroki, aby z zapomogi, k tó rą cesarz 
dla powodzian udzielił, rów uiez i Podgórze coś 
otrzymało. (Br.)

Z Wyciąi donoszą nam: W  dnin 13 b. m. przy 
rozdzielaniu chleba w Przylasku Rusieckim wójt 
Francienek Sikora 1 komendant żandarmeryi Tomasz 
1’artyka z Czekaja, Wypadli z łodzi do wody, lecz 
w jratiw ali Bię z wielkim trudem. Zaś w Przyla- 
skn WyciąBpH! gdy Jan Nowak z Wycląż, żan
darm z Głębokiej Jan Radłowski i jeden pionier 
jechali łodzią ku Wolicy, wielki prąd wody ude
rzył łodzią o wierzbę. Łódz się rozD.ła, a oni chwy
ciwszy się wierzby, wyratowali się od ntopienla. 
Wypadków więcej nie było oprócz tego, że jedna 
krowa ntopiła się w Wolicy.

Biała, 16 lipca. Dzisiaj odbyło się tutaj posie
dzenie Rady powiatowej, zwołane celem zastanowie
nia się nad dalszą akcyą ratunkową z powodu te
gorocznej powodzi. Zagaił obrady n arszałek dr 
Ł a z a r s k i ,  przedstawiając krytyczne położenie 
gmin dotkniętych katastrofą, zwłaszcza w powiecie 
sądowym oświęcimskim Zabrał potem głos komi
sarz rządowy staroBta K n r y k o w B k i  i oznajmił, 
że namiestnictwo wyasygnowało dla powiatu bial
skiego kwotę 2000  kor., z czego posłał do Oświę
cimia 1900 kor. na ręce aptekarza Pomszka (dla 
czego nie na ręce burmistrza lob prezesa Komitetu 
ratunkowego? Przyp, koresp.) i oznajmił następnie, 
że namiestnictwo przyrzekło dalszą pomoc, nie wia

Nifcdziela 19 Lipca 1903.

domo mu tylko, w jakiej wysokości. Dr L a z a r -  
s k i żalił się, że dzienniki bardzo mało zajęły się 
naszymi powiatem; dobrze Bytnowane dzienniki nie 
uznały za stosowne wysłać specyainycL sprawo
zdawców, a dzienniki, zresztą poważne, podały wia
domości tendencyjne i zmyślone. W  dalszym ciąga 
stwierdził mówca, że akcya ratunkowa w Oświęci
mie była energiczna 1 nader korzystna taK dla 
miasta, jako też I dia okolicy. W  Kaniowie Doczy 
niła woda również ogromne szkody, a pierwszą po
mocą zajęli się energicznie pp. Gasch i Hess. Re
jent dr M y c i ń s k i  czyni wniosek, aby Rada po
wiatowa podziękowała p, namiestnikowi za podjętą 
akcyą, jak niemniej p. staroście Knrykowskiemn, p. 
marszałkowi drowi Łazarskiemu i p. burmistrzowi 
Śmieszkowi. Tens tm mówca zgłasza dalej następu
jące wnioski: &) o uwolnienie włościan od podatków 
gruntowych za lata 1903 i 1904, b) aDy z fundu 
szów powiatowych budować po gminach studnie 
celem dostarczenia mieszkańcom zdrowej wody do 
picia 1 zażądać od rządu pomocy w kwocie 250 .uOO 
koron na wyżywienie ludzi i bydła i c) o regnla- 
cyę potoków górskich i obwałowanie dopływów.

Co do pierwszego z tych wniosków zabrał głos 
starosta p. K u r y k o w u k i. Nie ma on nadziei, 
aby wniosek ten mógł być przychylnie załatwiony, 
gdyż stoi w sprzeczności z ustawą; natomiast wnio
sek ten popierał p. Antoni Ś m i e s z e k ,  który w 
dalszym ciągu przemówienia poddał ostrej krytyce 
roboty regulacyjne na Sole pod Oświęcimem, żądał 
energiczniejszego prowadzenia robót, przez co zo
stanie nmożliwionem lndnoścl zarobkowanie, żądał 
wreszcie, aby Rada powiatowa postarała się o 
wstrzymanie w tym rokn manewrów, względnie 
pizemarszc wojsk przez Oświęcim, gdyż lndność, 
wyczerpana Katastrofą powodzi, nle‘ jest w stanie 
dostarczyć wojskowości nlg, przewidzianych w ta
kich wypadkach OBtawą, — Po dłuższej dyskusyi 
nchwalono odłożyć merytoryczne załatwienie tych 
wniosków do następnego posiedzenia.

W końcn zastanawiał się marszałek dr Ł a i a r -  
s k i nad dalszą akcyą ratunkową dla powodzian 1 
cą lał, aby zapasowych fnndnBzów nżyto na zakn- 
pno trawy, ndzielenie pomocy na zasiewy i rekon- 
strnkcyę domów. Rada uchwaliła te wnioski z tern 
zastrzeżeniem, że wydatki na te cele mają być po
trącone i  zapomogi, jakiej ndzieli kraj i rząd. Na 
tern odroczono obrady.

Powódź w Królestwie Polskiem.
Z W a r s z a w y  donoszą pod datą 16 b. m.: 

W i s ł a  przybiera w dalszym ciągu. Wczoraj o 
godz 6  wieczorem wysokość wody wynosiła 17'8 
stóp. Obecny zatem wylew W isły należy do n a j 
g r o ź n i e j s z y c h  w ciągu ootatnich lat trzydzie
stu. Okolice niskie pod Warszawą zalaue na w y
sokość kilku stóp. Po łąkach ei ekierko wskich, ka 
mionkowskich i t. d. swobodnie kursnją parowce, 
wysłane dla inspekcyi przez zarząd komnnikacyi. 
To daje pojęcie o stanie wód i szkodach poczynio
nych na łąknuh, na ktćrych przepadł cały zbiór 
Biana i na grnntach, na których wkrótce rozpocząć 
się miały żniwa.

Donoszą, że c m e n t a r z  w o s a d z i e  R o z 
p r z a  do tego stopnia zoBtał podmyty, że t r n- 
m n y  z c i a ł a m i  p ł y w a ł y  po  o k o l i c y .  —  
W P i o t r k o w i e  przez podmycie fundamentów 
zarysował się do samego Szczytn nowo wzniesiony 
dwupiętrowy dom p. Smolarkiewicza, WBzyaey mie
szkańcy wyprowadzili się. Kolejka Sulejów-Piotrków 
jest znpełnie zru jnow aną, m o s t y  i n a s y p y  p o 
z n o s z o n e .  W  okolicy M a ł o g o s z c z ą  (gnber 
nia kieleckaj woda rozerwała dużo stawów rybnych 
i sadzonek. Woda zabraU także drzewo, przy goto 
wane do spławu nad Nidą, wartości 2000  rubli.

Z P ł o c k o  donoszą: W isła zalała pola Radziwia 
i Połaeina, wsie Wykowo, Kępa i inne.

Fod S t o p n i c ą  W isła przerwała naprawiony 
na wiosnę wał ochronny i zalała około 50 wsi. 
Rzeka Nida zalała osadę Korczyn. Z L u b a r t o -  
w a donoszą: W ylew rzeki Wieprza zatopił wsie 
okoliczne. W  Zagożdżowie stawy rybne zerwane, 
młyn zbnrzony

Z R a d o m i a  donoszą: Straty, zrządzone przez 
wodę w nasypie na linii iwangrodzko-dąbrowsKiej, 
obliczają na 30 .000  rubli, na odnodze do Ostrowca 
na 100.000 rnbli. W Z a w i c h o ś c i e  poziom wo
dy w W isie znów zaczyna się podnosić. Naprawa 
torn Kolejowego między Wierzbnikiem a Kunowem 
potrwa miesiące.

Powódź rta Górnym Śląsku.
Ogromne szkody wyrządziła powódź także na 

S 1 ą s k n „ p r a s k i m " .  Najwięcej ucierpiała oko
lica pomiędzy N y s ą  a K o z i ą s z y j ą .  W  osta 
tniej miejscowości, oraz w pobliskich wsiach obli
czają straty na kilka milionów marek . W  znanym 
zakładzie kuracyjnym G r a e f e n b  e r g n  chorzy 
przez cały dzień w wielkiem znajdowali się nie- 
oezpleczeństwie, a p r z e z  d w a  d n i  n i e  m i e l i  
p o ż y w i e n i  a. Woda zniszczyła znpełnie domy i 
zakłady nzdrowmka. Rzeczką B I  a ł ą ,  wpadającą 
do Nyszy, a wypływającą z niemieckiej części au- 
stryackiego Śląska, p r z y p ł y n ę ł o  d n ż o c i a ł  
1 n d z k i c h.  Pewien podróżny naliczył ich w ciągu 
pół godziny 12. Są to ofiary powodzi po stronie 
austryackiej.

W ubiegły wtorek bronił się przed wylewom 
Odry W  r o c ł a w. Dzielnice miasta, położone ni
żej, były znpełnie zalane. Woda dosięgła wysoko
ści 8  m e t r ó w  ponad stau normalny. W  niektó
rych miejscach poprz6rzynuła groble. Z wielkim wy
siłkiem ratowano młyny wrocławskie. Przy młynie 
Anwandn nżyto do zabezpieczenia grobli 1000 wor
ków piaskn, do zabezpieczenia domn przy ulicy 
Piaskowej pod 1. 2 użyto 500 worków piaskn. 
Skargi na olbrzymie szkody, wyrządzone przez po
wódź, nadchodzą także z powiatów r a c i b o r s k i e 
g o  1 k o z i e l s k i e g o .

Prawny Dana Jana piczas p o i .
Działo się w Krakowie, roku pańskiego 1903, 

dnia 1 2  lipca w niedzielę, podczas pamiętnej po
wodzi, która napełniła przerażeniem serca mieszkań
ców Krakowa, a wodą piwnice, sutereny, a nawet 
parterowe mieszkania w niektórych kamienicach. 
Raiłbym wymienić ulicę, a nawet nnmer domn, gdzie 
wzięła początek, a także i koniec moja opowieść, 
ale obawiając się powodzi sprostowań, wolę raczej 
zrezygnować z dokładności historycznej.

W pokojn bawialnym, na pierwszem piętrze, stali 
owego dnia przy oknie państwo Janowie i spoglą
dali na mętne fale, które wzniosły się do okien 
parterowych. Była godzina 3 po południu. Państwo 
Janowie od soboty wieczora znajdowali się w do-

mowem więzieniu, spożyli wszystkie zapasy, spalili 
wszystkie węgle, a teraz oto rozmyślali nad swoją 
niedolą. P. Jan przyniósł z kredensu syfon wody 
sodowej i duszkiem wypił całą szklankę ciepłego 
płyną, jak gdyby chciał powiedzieć: „Jeżeli ma być 
powódź, to niech będzie i w żołądka".

— Masisz do miasta się dostać, przecie nie mo
żemy z gładn zginąć — rzekła do męża pani Ja 
nowa,

— Jakże się dostanę do miasta, balonem ? — 
odparł p. Jan. — Łodzi nie ma, a balią chyba nie 
pojadę.

—  A od czego jesteś mężczyzną ? — zapytała 
żona.

P. Jan milczał, patrząc przez okno i rozmyśla
jąc nad rem, jak' związek może istnieć pomiędzy 
męskością a dostaniem się do miasta na skrzydłach. 
Nagle zawołał:

— Jest łódź!
Tensam okrzyk powtórzyli mieszkańcy Innych ka 

mienie, wabiąc „andrusa", Bterująeego łodzią, naj- 
słodszemi obietnicami.

— Dam ci dwadzieścia koron! — krzyknął p. 
Jan.

— Ale naprzód —1 odrzekł andrns.
P. Jan przyjął ten warunek i umówiwszy się 

z żoną, co ma knpić w mieście, zbiegł na schody, 
wsiadł do łodzi, która czekała w sieni, jak w por
cie, i poszybował na ulicę.

— Jasin! — zawołała pani małżonka z Diętra 
na odjezdue.'- —  Skoro już jeaziesz do miasta, *o 
wstąp do k ra w c z y n i i powiedz jej, ażeby mój ko 
stynm był gotowy na wtorek, ale to konieczi i6. 
Pamiętaj.

P. Jan, wylądowawszy na plantach, kazał andrn- 
so wi czekać z łodzią, przyrzekłszy mu za każdą 
godzinę Bowitą nagrodę, której część złożył naprzód 
na ręce przebiegłego Felka. Następnie Doszedł pro
sto do... Wentzla. Nie było w tem nic zdrożnego, 
p. Jan bowiem knpić miał rozmaite wiktuały. Po
witano go w sali owacyjnie, jak człowieka, który 
dużo wycierpiał.

— Siadaj między nami — rzekł do niego p. 
Kasoer, przewodniczący przy stoliku pod oknem — 
My tutaj sami powodzianie: ten oto przyjechał woj
skowym fnrgonem, ten magistrackim wozem, ten 
fiakrem, a ter balią...

— A ja łodzią za 20  koron. —  dodał p. Jan.
— Toś magnat! — zawołał p. Kasper. — Faa- 

dajesz butelczynę.
Rozpoczęło się fundowanie. Postawił butelczynę 

p, Jan, potem p. Kasper, potem p. Ignacy i taK 
dalej w myśl przysłowia: „Dobra twoja, dobra I 
moja".

— Jakto W nieszczęściu przyjaciele ciągn , do 
siebie i znajdują się, chociaż ich rozdz elają fale 
powodzi — mówił z rozrzewnieniem p. Ignacy, któ- 
i emu wino szumiało już w głowie.

— Niech żyją powoJzianie! — zawołał p. Ka
sper.

Humory wzrastały szybciej, niż fale Rudawy i 
W isły. Pan Kasper ’ łasuie chciał zaproponować 
nowy gatunek wina, gdy pan Ignacy jęknął:

  O Boże! A w domu czeka na mnie teściowa,
żona i ciotka...

P. Jan przypomniał sobie, że na niego czeka 
wprawdzie tylko żona, ale za to niewiasta wielce 
energiczna. Rozmyślał przez enwilę, co ma począć, 
aż wreszcie zerwał się i pobiegł do telefonu. Ka
zał się połączyć ze swoim domowym telefonem i 
wnet zaczął mówić do żouy.

—  Gzy 10 ty Jadziu?,.. Ano, dobrze! Porobiłem 
wszystkie sprawunki, byłem u krawczyni.. Co? 
Czy zrobi kostyum na wtorek? Powiedziała, że bę
dzie się starać! Aie wiesz, co mnie spotkało? Wra
cam do łodzi, a ta ani śladn z niej. Szelma an
drns monetę zabrał i dał nnra. Pytasz, co będę 
robić?.,. Nie trap się. Wysłałem trzech ekspresów, 
którzy obiecali mi, że z pewnością jakąś łódź dla 
mnie wyszuKcją, choćby ją mieli na barkach przy
nieść, Najpóźniej za godzinę spodziewam się po
wrócić. Głodna jesteś?... Cierpliwości, Frzyniosę ma
rynatę i kurczęta pieczone. Zjemy je na zimno. 
Co, ciastek także?... I owszem Gdzie jestem?,.. 
U Dyzia... Do widzenia.

Była godzina 6  wieczór. Gdy p. Jai powrócił 
do sioła ro zp o częły  się na nowo libacye. P . Ignacy 
chcąc udowodnić, że nie boi się ani teściowej, ani 
żony, ani ciotki; postawił „Pomnsia", którego wy 
strzał rozprószył chmury obaw. Zabawa szła w naj- 
lepoze. gdy nibnpodziewanie, jak „dens ex machina" 
wpadł do sali z listem w ręku ów andrns, który 
z łodzią czekał na p. Jana. Zaniepokojony p. Jan, 
poznawszy na kopercie pismo swej żony, czemprę' 
dzej wydobył list 1 zaczął go czytać

„Nie spodziewałam s ię , że takich dośwla lezę 
rzeczy po dwuletmem zaledwie pożyciu małżeń- 
skiem — pisała pani Janowa. —  Nazwałeś an 
drnsa szelm ą, a tymczasem ty jesteś K łam cą i o- 
Bznstem. Odegrałeś komedyę przez telefon z twoją 
niewinną żoną i o c ze rn iłe ś  porządnego przewoźnika, 
ale prawda wyszła jak oliwa m w erzch. Andrns, 
mający więcej poczucia obowiązku od ciebie, przy
jęci -,ł łodzią pod moje okno 1 zapytał, co ma ro
bić , guyż nie może doczekać się ciet e. (Piszę 
małe „c“ , boś na wielkie nie zasinżył!) Dałam mn 
ten list i kazałam odnieść go do WentŁia. wiedząc, 
gdzie takich, jak ty, mężów trzeba sznkaó. O —o- 
stynm prosiłam cię daremnie — poczekaj, porachU’ 
jemy się1 Ale wracaj czem p ręd ze j do twojej nie
szczęśliwej żony, która ginie ze stra ,hu f z głodu".

Pan Jan zakupił na gw ałt wiktuały, pożegnał 
przyjaciół i poleciał 1 do ciasta do cukierni. Stam 
tąd pobiegł do sklepu W Sukien u cacL po owoce, 
a następnie, jak strzała , popędził do krawczyni.

— Jnżeli kostynm przypadkowo zrobiony, tom
ocalał — mówił do Biebie.

Wpadł do kamienicy 1 powioci! wkrótce z du
żym tobołem, którego kieayindziej nie wziąłby z pe
wnoscią do rąk.

— Zaniesiesz to do łod zi, ale ostrożnie mó
wił do andrnsa, oódająo ma toboł Uważaj , bo 
to skarb.

Kostynm, który dopiero na wtorek miał być zro
biony, został przypadkowu skończony już na nie
dzielę. Pan Jnii o mało nie pocałował Krawczyni 
w rękę. Z radości biegł cwałem , a siadłszy w ło
dzi na desce trzym ał toboł z całą starannością na 
kolanach. Gdy nied aleku domn ujrzał zonę, wyglą
dającą przez okno, zaw ołał, podnosząc toboł do 
góry:

—  KoBtynm przywożę'
Reszta rozegrała się w alkowie.

H. Josse.

p o

K r i  k o  w , 18 lipca.

Na powodzian złożyli w dalszym ciąga w ad- 
ministracyl „Nowej Reformy":

Mieszkańcy realności 1. 138 w Prądniku Czer
wonym: Feliks Bittmar 3 kor., Syk Z. 2 kor., Ki
sła 1 kor., Sikorowa 1 kor., Zygmunt 60 h., Gra- 
backi 60  h., Piech 60 h., Blgoslński 50 h., Sma- 
rzyński 50 h., Millerowr 50 h., Chwastek 40  h., 
L. Szelerówna 40 h., Wandzia Z. 40  h., Żółcińska 
22 h. (razem 11 kor. 72 h.); z Rarlsbadn: Marya 
Neyman koron 5, dr Maleszewski 10, Lubowiecki 
10, Gutowski 10, Pachucki 2, A. Jelska 5, J, Sło- 
twińska 5, M, hr. Lubieński 10, W . Słotwińsi 20  
(razem 77 koron); personal oddziała II krakow
skiej dyrekcyi kolei państw. 14 kor., T. A. K. 4  
kor., K. Zb. 5 kor., Leonard Czynciel 20 kor., K. 
S, 2 kor., I. L. 2 kor., I. Gołęolowshi 2 kor., M. 
Switkowski 5 kor., Maryan Deszcz 1 kor., St. Mor- 
bitzer 2 kor., M. B. z Tarnowa 2 kor. 60 b,, F. 
Kocielski z Żepca w Bosuli 3 kor., M. Machalski 
z Janowa 3 kor., Staś, Tadzio, Oleś i Tanek Gór
scy z Trzebini 4  kor., Leontyna Owczarkiewicz 6 
kor., F. Matlak 2 kor., L. Rapaport z N. Targu 
10 kor., F SypowsKi z Andrychowa 10 kor., B a
ranowska z Jasła 10 kor., dr Wincenty i Muiwlna 
Tarłowscy z Dobrej 10 kor., Janowic Niesiołowscy 
z Tarnowa 20 koron. Razem z popriedniemi 8 8 7  
koron 12  hal.

Sprawy lekarSKie. Komunikują nam W e czwar 
tek wieczorem zebraio się w sal: dermatologicznej 
szpitala św. Łazarza grono lekarzy miejscowych, 
oraz przybyłych tn na knisa dla lekarzy — 
Przedmiotem dyrknsyi była sprawa nałożenia orga- 
nizacyi, popierającej rozwój kursów dla lekarzy. 
Posiedzenie zagaił dr Wernic, zaznaczając, że dobro 
nauki polskiej wymaga rozwijania Bię takiej Insty- 
tncyl i wskazując, że samopomoc jest tn drogą, 
najpewniej do celu wiodącą. Podobne kursr Istnieją 
już za granicą 1 tworzą nawet specyalne orgaai- 
zacye. Dr Zasncha zaznaczył, że knrsa takie są 
także życzeniem całego ogółn lekarskiego polskiego, 
należy je więc utrzymać I doskonalić. Dr Pasier- 
biństi zaznaczył potrzebę informowania szerszego 
ogółn lekarzy za pośrednictwem Towarzystw lekar
skich i prasy; dr Wojtkiewicz potrzebę tworzenia 
kursów bardziej specyalnyuh. Przeprowadzono nastę 
pnie dysknsyę nad pytaniami, przedłożonemi przez 
dra W ernica, które dotyczyły: liczby wykładów, 
czasn ich trwania, materyałn klinicznego , infor
mowania lekarzy, zwracających się do nowo propo
nowanej inscytncyi, składak na fundusz żelazny, 
ilości słuchaczy pewnego knrBJ . zbierania się le
karzy i profesorów dla omawiania spraw kurso
wych, rozkłada zajęć i protokółowania nwag w spra
wie kursów, oraz informowania ogółn za pośredni
ctwem prasy. Uznając zasługę inieyatorów obecnych 
kursów dia lekarzy, wyrażono życzenie, aby nie 
podejmować decyzyj ostatecznych , a następnie za
prosić profesorów, aby raczyli przyjmować udział 
w zebraniach, dotyczących tej sprawy. — Pierwsze 
zebranie odbędzie się W przyszłym tygodniu.

Nowy sekretarz Akademii. „Wiener Ztg" ogła
sza, że cesarz zatwierdził wybór prof. nniw dra 
BoieBława U l a n o w s k i e g o  na sek ietan a gene
ralnego Akademii umiejętności w Krakowie na prze
ciąg 6  lat.

.larząd głów ny Tow . U niw ersytetu  ludow ego
ukonstytuował się na posiedzeniu z dnia 3 b, m., 
wybierając prezesem prof. 0  Bujwida, zastępcą p. 
Wilhelma Feldmana, skarbnikiem p. Maryana Za
ruskiego, sekretarką p. Marcelinę Kulikowską. — 
Korespondencye w szel-ie adresować należy na ręce 
prezesa (Kraklw, Kolejowa 3).

Pogrzeb ś. p W Korneckiego odbył się wczo
raj z udziałem bardzo licznej publiczności. W or
szaku pogrzebowym postępowali liczni radcy miej
scy, reprezentacya Towarzystwa Kościuszki I To
warzystwa kredytowego rękodzielników, poseł par
lamentarny dr Koliscner, dyrektorzy instytncyj fi
nansowych, przedstawiciele prasy i drukarzy, liczne 
grono obywatelstwa krakowskiego, mężczyzn i ko
biet. Karawan otoczyły sztandary cechowe, a po
chód otwieialf człenkowie Przytuliska uczestników 
powstania z r. 1863 . Przed domem żałooy serde- 
i-zneml słowy żegnał zmarłego p. radca Aleksander 
Sulikowski imieniem Towarzystwa krakowskich rę
kodzielników i przemysłowców, którego ś. p. W. 
Kornecki był założycielem i dyrektorem Mówca 
przypomniał ndzla* zmarłego w powstaniu 1863 r., 
jego pracę nad wywalczeniem bytu dla siebie i ro
dziny, zrozumienie potrzeb atanr rękodzielniczego 
i żywy udział w sprawach publicznych. Synowi 
zmarłego przedstawił mówca życie ojca, jako irzy- 
kłud godny naśladowania. Nad grobem odśpiewał 
chór drukarzy pieśń żałobną.

p. Felilta Jasieński — czytamy w warsz. „Ga
zecie Polskiej" —  znany posiadacz zbiorńw arty 
styc: mych, przenosi się na stały poby t do Krakowa. 
Przed kilku tygodniami przeaazał on aktem rejeu- 
talnym wszystkie swoje zbiory: obrazy, sztychy, 
tndzież inne okazy artystyczne na własność Kra 
kowBkiego mnzenm narodowego, dl» braku jednak 
odpowiedniego tam miejsca, zbiory owe pozostawać 
będą w prywatnem mieszkaniu p. Jasieńskiego, aż 
do czaBU przeniesienia wszystkicn zbi orów muzeal
nych do pałacu sztnki, który ma powstać na W a
welu.

Arcyks. Karol S tefan (jnn.) przybył wczoraj
z Żywca do Krakowa i zamieszkał w Grand hote
lu. Wczoraj po południa zwiedził W ieliczkę a dziś 
wieczór odjeżdża z powrotem do Żywca.

Dyrekcya kolei oanstwowych donosi, że o- 
twarcie ruchu na przestrzeni Kraków— Bieńczyce i 
Czyżyny Mogiła kolei lokalnej Kraków— Kocmy
rzów nastąpił dnia 10 b. m. Przestrzeń Bieńczyce- 
KocmyrzOW pozostaje nadal zamkniętą.

7 zarządu opery w Krakowie komunikują nam:
P. Floryańskl , oprócz występu w „Żydówce", któ
ra daną będzie w niedzielę z p. Józefiną Knrtzj- 
wną w partyi tytułowej, wystąp' we wtorek w „Pa
jacach" i „Cavalleryi“ , które to opery dane będą 
po cenach dramatu.

Do Iwonicza przybyło do d. 1 0  b m. 786 ro
dzin, 1 .817 osób.

Dypiomy magistrów farmacyi w uniwersyte
cie lagiellońskim otrzymali pp.: Edward Schneider, 
Henryk Rnenbaner, W ładysław Rżąca , Stefan Gu
towski i Micnał Gintel.

0 morderstwie w Zakopanem donoszą nastę
pujące szczegóły:

W e środę 15 bm. Wojciech Czerniak kosił sia
no naa Strązyskami. Mordercy postanowili spro
wadzić Czerniaka z łąki do lasu Gronik zawiada
miając go, że ktoś ścina mu arzewa w lesie. Fa

ktycznie mordercy ścinali drzewa, ale nie w celn 
kradzieży, lecz w celn zabarykadowania przechodn 
między drzewami. Drzewa nadcinsno w wysokości 
1 metra od ziemi, następnie naginano do ziemi i 
w ten sposób zatarasowano wszelkie przechody 
mięazy drzewami. Moruercy wiedzieli, że Czerniak 
będzie szedł od strony łąki — więc baryery z 
drzew były od zachodu, północy i połnania. Za 
pnlaKiem czatował ukryty skrytobójca i gdy zoba
czył Czerniaka strzelił dwukrotnie, a gdy Czerniak 
jeszcze żył, dobił go .siekierą, zraniwszy oKropnie 
w głowę i ręce, które siekierą wprost posiekał

Policya miejscowa odznaczyła się safandnlstwem. 
Goście wproBt oburzają się, iż od 15 b. m. rano 
do 16 o. m. 2  po południu jeszere zwłoki leżały 
w lesie. Przy zwłokach czuwał polieyant i żandarm. 
Do lasn wędrują niezliczone tłumy lndności i go 
ści. Wszędzie okropne wzburzenie, albowiem nawet 
za czasów osławionego zbójnlctwa na Podhalu nie 
oyło wypadkn, aby nad ofiarą mordn się pastwio
no Jest to jedna z najohydniejszych zbrodni.

Ś. p. Czerniak liczył lat 50, był chłopem bar
czystym. Ojciec jego był bogaczem, a Jędrzej Gro
mko wski n iał córkę jedynaczkę W iktę z tysiącami. 
Aczkolwiek stary Czerniak wiedział, że dziewka 
Grcnikowskiego źle się prowadzi, przez łaKomstwo 
zmusił syna Woje. Czerniaka do ożenku z Wiktą. 
Było to przed 15 laty S. p. Wojciech Czerniak 
nsłnchał ojca, W iktę laaa szuice poślubił, ale od oł
tarza d o .W ik ty  nie poszedł. S. p. W . Czerniak 
wziął sobie gosoodynię, mieszkał z nią „na wiarę", 
jak to mówią Wikta dobierała sobie co tydzień 
świeżych kocnanków, a ojcowie W ikty cieszyli się 
z tego. Ostatnim kochankiem Wikty Pyskoś Gro- 
nikowskhj (Czarnlakowej) był Józef Sobczak Ce- 
ans, 25 letni urlopnik bez Lajęcla. Kiedy ś. p. W . 
Czerniak doczekał sie dzieci z gospodynią, czynił 
usilne starania o rozwód, a to w celn poślubienia 
gosDodyni, aby dzieci na całe życie nie zostały 
„Lesiami". Starania jegc nie odniosły sautku.

7  drugiej strony Wikta Pyskoś Gromkowska z 
amantami swymi godziła na życie Czerniaka. Opi
nia publiczna jednogłośnie stwierdza, iż skrytobójcą 
był Józef Sobczak Gekns w porozumieniu z Wiktą 
Pyskoś. W iktę aresztowanu, Józef Cekns zbiegł, 
spóiników śledzą.

Ze szkoły rolniczej w Czernichowie. W  cza
sie od 2 do 14 lipea b. r. odbyły się w tutejszej 
szkole egzamiua roczne i główny przy współudziale 
delegatów kura„oryi szkoły, Wydziału krajowego i 
ministerstwa rolnictwa.

N e. knrsie 1 składało egzamin 26 uczniów,  ̂ po 
między których 3 złozyło egzamin z odznaczeniem, 
16 ze stopniem dobrym, 4  otrzymało poprawk' po 
waKacyach a 3 pozwolono powtórzyć kurs I.

Na knrBie II składało egzamin 10 nczniów 2 
z odzraczenlem, 6 ze stopniem dobrym, 2 pozwo
lono składać poprawkę po waKacyach

Egzamin główny nczniów Knrsn III odbył się w 
dnin 13 i 14 lipca i na 13 nczniów siadających  
egzamin złożyło go 12, a mianowicie Tadeusz Bier- 
nawski z Wólki Domaszewskiej, Jan Dąbrowski z 
Pogorzeli, Antoni Kosięcki z Bromierzyk,,, Zygmunt 
Lobert z Mławy, Władysław Massalski z Czarnowa, 
Stetan Mieczkowski z Sławkowa, Jan Miknłowicz z 
Snchowczyc, Antoni Rudnicki z Assugi, Stanisław  
Skórzewski z Brudzewa, Jan Turski z Żytowa, 
Włodzimierz Wasilewski z Siemsszuwy, Kazimierz 
WróblewsKi z Warszawy.

- Zmarli.
Franciszek ! Czaderski , kapitan 57 p. p . , zmarł 

w Tarnowie, mając lat 34.
Zofia z PazdanowsKich PawłówsKa, żona zastęp

cy prokuratora w Krakowie, zmarła w Lanckoronie 
dnia 15 b. m. Pogrzeb odbył się dzisiaj w Kra
kowie.

Ze św iata .
Z Warszawy. Onegduj w kościele św. AleKsan- 

dra odbył się śiuo znanego psychiatry, ordynatora 
szpitala w Tworkach, dra Rafała Radziwiłowicza 
z panną Maryą Weryno, autorką i działaczką na 
poln pedagogiczuem.

We czwartek na ulicy Elektoralnej przed domem
1. 5 zawaliło się rusztowanie z wysokości pierwsze
go piętra i z wielkim łoskotem rnnęło na chodnik. 
W chwili tej przechodził pod rnsztowanlem jakiś 
mężczyzna lat około 70 liczący, któremn belki i 
deski spadły na głowę i zabity go na miejsen Na
zwisko denata na razie nie zostało wyjaśnione. 
Razem z rnsi towaniem spadli pracujący na niem 
robotnicy: Antoni Parol, Michał Polec i Icek Knp ■ 
ferstein, którzy odnieśli ciężkie obrażenia Niebez’ 
pieczne rusztowanie ogrodzono.

Nowy kurczyciel Ziemi pol8kiej. Niejaki Oświę
cimski, obywatel ziemski w Poznańskiem, sprzedał 
Niemcom piękny swój majątek Mura win, obejmują
cy 500 hektarów. Hańba!

Wojowniczy hakatysta. W Pleszewie w Poznań- 
skiem miejscowe Towarzystwo strzeleckie (niemie
ckie) za hojną snbwencyę ze strony rządn zoudo- 
wało osobuy dom dla towarzystw niemieckich. Przy 
nroczyBtem otwarciu tego domn, które odbyło się 
przed kilkn dniami, przewodniczący Towarzystwa 
strzeleckiego sędzia (!) N o s s wzywał w swej mo
wie członków, aby dobrze się ćwiczyli w strzela
nin, bo jeśli Polacy jak w roku 1848 i 1863 znów 
zDuntują się przeciwko p r a w o w i t e j  władzy, T o
warzystwo strzeleckie zniewolone będzie stanąć w 
obionie Niemczyzny I b i ć  P o l a k ó w .  Wojowni
czy ten sędzia twierdził d a le j, że Polakom nie dzie
je się krzywda, bo nikt im nie zabrania mówić po 
polska — w d o mn !  Takich prowokacyj dopuszcza
ją się w zaborze praskim nawet s ę d z i o w i e ,  a 
uchodzi im tc bezkarnie.

W procesie o pousnnięcie dziecka obcego hr. 
WęsiersKiej - Kwileckiej i towarzyszom nkouczono 
już śledztwo wstępne. Rozprawa przed sądem przy - 
sięgłych odbędzie się w października r. b. i )po- 
trwŁ kilka tygodni. Powołano przeszło 200  świad 
ków, a to z Anglii, Niemiec, Francyi 1 Rosyl. — . 
Hr Kwilecka pozostaje w w.ęzienin śledczem od 
2 2  stycznia b. r.

W uniw ersytecie wiedeńskim otrzymał dziś
stopień doktora praw p. Franciszek Żmuda , koncy- 
pieta przy ministerstwie skarbu

Samobójstwb po s trac ie  majątku. Kupiec Aloj
zy Knortzinger w Wiener Nenstadt odebrał sobie 
dziś życie, przegrawszy cały swój majątek w kwo
cie 1 ,400 .000  koron.

Car odrzucił petycyę kiszeniew ską, którą 
wnieść zam'erzano do niego i.a pośrednictwem Sta
nów Zjednoczonych. Rząd Stanów odpowiedział, że 
przez tę odmowna odpowiedź uważa sprawę ze 
swej strony zb załatwioną.

SPECYALNY SKłAD

T r y e s te ń s k ie j  i a b r y k i  
[MIOT. RÓ6 itTNKU i SZEWSKIEJ. LINOLEUM do w ykradania lokali, 

Dywany, Choamki, Dywaniki 
przed umywalnie, CERATA

do obijania mebli, Serwety na stoły 
(Tischlaufer) fartuszki damskie i dla 

dzieci, Prześcieradła gumowe.

W IE D E  U D A P E S Z T ,  P R  AGA, B ER N O , LWÓW, MOR. OSTRA WA.

SPECYALNY SKUAD

T ry e s te r isk ifc i i a b r y k i  
KRAKÓW, RÓG RYNKU I SZEWSKIEJ.

I
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Jg$Z wyn'* wyborów do parlam etu nie
offla] , * 'u’a I® czerwca r. b co do liczby

Tj .°I08dw> przedstawia s ię , według urzędo- 
rwo BC r naei^ * “' ]ak nait?rnje: Stronni 
fłosńw (czyn - * - •  ° tr^ mało razem 3 ,025.103  

gł

»* °erLlne 1 -2 4 3 -393, konser-
3^ ' 48(1 ! ’ Rlcht0rowskie 5 2 3 ,5 0 5 , Polacy
““tiBomici T ; “ o ' W0 wolnokonBbrwacywno 282.454, 
*wiiteek ri ki i i uf  Btr°nui«two Rickerta 241.116, 
z*AzeŁ ,  P W Bawar-r* i Wttrtemborgii 117.327, 
IO2 9 7 4  Rr8r liB*y 114  3o0, liberalni „dzicy “ 
93'b04 f,0‘aanł°wo-niemieckie stmunictwo Indowe 

> i ssackie 8 1 .5 2 7 , „narodowi- socyaliści 
lak zwane „kandydaci

ianycb e , ,* Praw ê ^'zecią część wszystkich od- 
1,853.707 ’ ktory<,r było 0,495.952); centrum

narodowo-liberaine 1,243.393, konser-

2 7 o c7 ’ &1*aekie 8 1 .5 2 7 ,

26.809 Z k 1MDV ' Ł,UdJ! “ ' 8tann ^ d n ieg o “ 
14 W  c1hr*e,c,iaDBk0 ' "ocyaln. 23.116, Duńczycy
8 n n “ ’ tw ini 6 ,012  \ w reszcie m eklem bnrsk.e 
“ironnictwo p raw a 502

177 kilometrów na godzinę. Parlament angiel-
In d , ,e h ,1 PQdowę koiel elektry znei

* Liweroolu du Mancifm rn tj.. u . , . .  . y 1
U ': "  E s s r - j j t  t s  «■.'*—
» .  y b k .fc l, t J j  PD r f '
* Llwerpoln do Manczesteru, wynoszącą 51 t

m  fK ' * '  6k’P"**®« J o " „ Z i .
s y r s s  ^ t 46m “
wozić hed Podróżnych dziennie, których prze-
rankach1* 7  ^ t i ^  «° 1 0  minnt w obu kie-

nkach Zwykłe ceny biletów jazdy wyst-Tczą na
procentowanie kapitału 2 ,1 0 0 .0 0 0  fantów szterlin-

gow po 6
Wypadki na kolejach. Palacz Błazny na dwor- 

cn kolei w Bnazlejowicacb (Czechy) podczas nieo
becności maszynisty puścił w rueh lokomotywę 
wbrbw przepisom służbowym, które zabraniają pa- 
iaczom kierowania maszynę. Lokomotywa wpadła 
r pociąg osobowy, który miał odejść do Pilzna, 
8 utk:em czego 2  konduktorów, 2  urzędników po- 
- o Wy cu i 5 podróżnych odniosło rany.

Za dworcem neapolitańskim pociąg ekspresowy, 
żle°^ di Calabria, wykoleił się skutkiem

w.onej zwromicy. Trzy wagony przewró- 
I ' v -  iszynista w tej chwili zatrzymał pociąg
„j ,P° większej katastrofie Około 15 osób 
°duoBł( ]ekŁi6 n„ kodBenla da}a

r o v y ^ y80koŚci 2  0 0 0  s tó P runął pociąg towa- 
nein *en>a maszynami i dwudziesta naładowa- 
„„j Wagonami w wąwozie Royal Gorge w Colo-

‘ i0.den 41 r*pki Arkansas. Trzech maszynistów i
ica zginęło pod szczątkami pociągu; dwóch

den

CI ycb maszynistów i dwóch hamulczych wysko-
sńh V 01 catn*0j chwili z pociągu i w ten spo- 
aób uratowało życie
placu m tune,e k°lel miejskiej w Paryżu. Na
boty m a ^  1>rzeProwad*ają obecnie olbrzymie ro-
Dll ®Ną na ceiu budowę stacyi dla trzeciej li- 

- ’tain“. NieDawem przystąpią do wa-n,niej szych j
będzie v *ai’LDjącycl1 robót. Pod placem opery 
,  . 81̂  ; ‘tyżowała linia trzeciej drogi żelaznej

mu mnemi liniami, a mianowicie w następu- 
norządku. Nai wyżej położone z tych linij 

bidzie trzecia, pod nią siódma, a pod tą ostatnią 
oiOL. Utworzy to słnp trzech nad sobą zbudowa 

nycb tuneli, nlica zaś spoczywać będzie na żelaznej 
‘-onctruacyl, opartej na marach, sięgających 2 1  m.

głąb, z tego 10 m w wodzie zasKÓrnej. Keson 
żelazny, opuszczony sapomocą zgęszczoneeo powie-
rokoScm’er*yĆ b?dł,e 2 4 ‘6  “ • ia  8 ui. sze-

m u r 'i0 PI ‘ta i, , !.e  U? a *y  "  N ” Wy*“  Jo rkD  z a m ie n ia ją  
t  “w, 8nchee )- ro zp a lo n eg o  p tw l,
t r z a  izm le rn e  go rąco  zab iło  tro je  d iie c i,  a  w ele 
innych poraziło, Konie upadają z wyczerpania.

inibnsy stają od czasn do czasu , bc ^ondnkto- 
r*y i woźnice wychodzą odwilżyć zaschnięte gardło 
pod pompami wodociągowemi. Wielu mieszkańców 
° ( ka z mlaBta nad morze i w góry. Prawdopi 

* upały trwać będą czas dłuzszy

wystawienie drugiego równej miary dzieła W agne
ra, jakiem jest „Tannh&user“. Opery twórcy cvklu 
„Pierścienia Nibeiungów“ mają ten przywilej, że 
nie znoszą mierności i półśrodków, a że ciężkie 
warnki, w jakich p. Heller prowadzi swe przedsię
biorstwo, nie dozwalają mu na uczynienie zadość 
niezbędnym warunkom ansamblu i wystawy, więc 
zarówno „Lohengrinu jak onegdajszy „TannhS.aser“, 
nie mogą być mierzone skalą wymagań bezwzglę
dnych, a tylko skalą popisu solistów. Pod tym 
względem przedstawienie czwartkowe miało istotnie 
mnmenta wysoce artystyczne i Interesujące. P. Ban- 
drowski jako Tannhślaser kreacyą tą utrwalił odda- 
wna europejski swój rozgłos, jako najlepszy wyko
nawca tej efektownej partyl. Znakomity artys„a 
wydobywa z niej nietylko pierwiastek bohaterski, 
traktując swą rzecz z potęgą i ekspresyą, j kiej 
wymaga partya, ale urozmaica ją rzewnym liry
zmem, który dodaje jej niepowszedniego Interesu 
artystycznego i potęguje wspaniałe i porywające 
wrażenie, Którego wyrazem były owacyjne oklaski. 
Pełnią głosu, uczucia, świetnem opanowaniem par- 
tyi landgrafa dominował również p. D idir na pier
wszym planie zespołu solowego.

Pani Elsten jako Elżbieta wywiązała się z za 
dania bez zarzutu. Głos artystki pełny, zaokrąglony, 
brzmiał donośnie na tle chóru i orkiestry w efe
ktownych scenacn aktu drugii go i wybornie ilu
strował dramatyczną stronę akcyi. Pani Marek ja
ko Wenus wyglądała uroczo, a śpiewała z wzoro
wą poprawnością. W gronie trubadurów honor dru
żyny ratował skntecznie i z powodzeniem w pier
wszym rzędzie p. Szymańbki, panujący nad swą 
„artyę. z rutyną świadomego Bwyeh zadać śpiewa
ka, z klasycznym spokojem ) pewnością. Nie można 
tego powiedzieć o dwócb jego towarzyszach pp. Eli- 
nlm i Uriehn, którzy byli nadto zgorączkowaui i 
jakDy pod wpływem tremj śpiewali chwiejnie. U p. 
Eiinlego są jednak warunki i zadatki na śpiewaka 
poważnego, gdyż głos jego znamionuje pracę i zna
czne wyszkolenie. P. Manfred był zupełnie na 
miejscu.

Jak już wyżej wzmiankowaliśmy, całość opery 
szwankowała głównie przez brak tła ansamblowego, 
spowodowany słabą obsadą i niedostatecznem wy
ćwiczeniem chórów. Również zgodność soiistów z 
orkiestrą pozostawiała w wielu ustępach do życze
nia. Zadanie przechodziło tym razem zacznie siły 
i dlatego „Tannhiiuser“ pozostał w sferze przed
sięwzięć w połowie tylko spełnionych.

Dziś ujrzymy operę Wagnera powtórnie w obsa
dzie nieco zmienionej. Elżbietę śpiewać będzie w 
miejsce p. Esten pani Bohuss. W niedzielę „Ży
dówka4* z p. Floryańskim i p. Kurtzówną.

N O W A  R E F O  K, M

Wiedeń, 18-go lipca. Pszenica 8"00 do 8'50. Zyto 
7-05 do 7 20. Jęczmień 7-25 do 8"00. Kukurydza 6' 60 
do 6'70. Owies b'95 do 6'10, Rzepak 12"— do 15'50.

Usposobienie słabe pogoda.
Budapeszt, 18-go hpca. Pszenica na październik 7’2B 

do 7-26. z-yto na październik 6-22 do ó 23. Owies na 
paźdżiernik 5'3ó do 5'38. Kukurydza na lipieo e 36 do 
6 37 Kukurydza na sierpień 6 32 do 6’33. Kukurydza 
na wrzesień 6'35 do 6-36. Kukurydza na "iaj 1904 r. 
B'10 do 6'11 Rzepak na sierpień 11'30 do 11'40.

Usposobienie mierne, chęć kupna rezerwowana, oferty 
lepsze; gorąoo.

Ostatnie wiadomość].
— N o w y  b a n  C l i o r w a c y i  hr.  P  e j a c e- 

v i c z  zamierza podobno już w najbliższym cza
sie rozwiązać Sei-m chorwacki i rozpisać nowe 
wybory. Mowę, jaką  wygłosił w klume „party. 
narodowej44 (m adziarouow), nie wywarła złego 
wrażenia wśród opozycyi narodowo-chorwackiej, 
przeciwnie uważają ją  za zapowiedź pojednaw
czej działalności bana. Obiegają też pogłosisi, 
że przywiózł on z sobą upoważnienie do kon- 
cesyj na rzecz narodowych żądań Chorwatów. 
Jako  pierwszą z nich uważają usunięcie ma
dziarskiego napisu na gmachu dyrekcyi kole
jowej. Dobre wrażenie sprawiło ta  także wy
puszczenie Da wolność skazanych na kary wię
zienne za rzekomą rewolucyjną propagandę pro
boszcza Jen  esica i Kapelana Schustera.

Dochodzenie policyi w spraw ie ostatnich za
machów dynamitowych nie wydały dotychczas 
żadnego rezultatu. W  ostatnich dniach tymcza
sem znów kuka wybitnych osób otrzymało nsty 
z pogróżkami. Panuje tu  wskutek tego obawa, 
że n»s ąpią jeszcze dalsze zamachy.

— k o s y  a, mimo grożb angielskich i japoń
skich, me myśli o ustąpieniu z M s n d ż u r y i .  
Kos. agencja  telegr. donosi z P o rt A rtur: Przy 
położeniu kamienia węgielnego pod katedrę mi- 
•iu ?ter woj’nv Kuropatkin wygłosił mowę, w któ
rej wyraził przekonanie, że P o r t  A r t u r  s t a 
n i e  s i ę  n i e z d o b y t ą  t w i e r d z ą  (natural
nie rosyjską) dla wszystkich nieprzyjaciół, bez 
względu na ich liczbę i sKądby przyszl1 Jak  
zaś donoszą z Pekinu, Chiny zaciągnęły w ban
ku chińsko-rosyjskim pożyczkę w wysokości 
dwóch milionów taeiów. Zam iast odseteK udzie
liły Chiny bankowi przywileje w Tnrkiestanie 
chińskim

m d krajowy priy»n»ł ,n» rok 19u3 * fundacyi
ram - r ^ańusr azKół ludowych z r. 1872“ jeduo-
rvm : 8H 'rlotn( zasuti u . budowę sz-ół następują- 
tk7n,g?  « 0m: Brzer SÓO K. Lrzesko
okr n - -  - 1101 ieo> okr- Brzosko 800 K, Faściszowa, 
riłoD " J 81 0 E , Brzezinka, okr. Chrzanów 500 K
Dobn n n"-°4hrowa 600 K, Posada nowomiejska, okr.
śnioa «i! t  K > CzerlailJri okr Gródek 3 0 K, l zeln- 
6J;(,,. ’ ”‘1 l*«o  500 K, Ostrowy baranowskie, Kolbu- 
oe». , u E , Uj ani wice, okr. O m anow a 301 K Klę- 
K s i n ” ,v,wy S4CI 4 (0  K , Mokro okr. Pilzno 40u 
łoszem o k r Biitno 700 K - Pwyriotok Zaay ad Wo- 
400 K s a“ bor K K jchw ałd, a r  ŻywWc

w płynęły ndle dotknlętyci powodzią. Do dnia 17 bm.
woaziowjirn “'harbniaia centralnego Komitetu po-

5 an tes fn ik  i ! f aj(Jce skladki=
kraj. hr. St. Badenf6  ̂ k r Botucki 2000 K, marszałek 
m iasta prof. T* *a pośrednictwem wiceprezydenta 
wej Remrmy- 6 « o s o ^ °  E , A dm inistracja _No- 
°00  K, Sianisław  7  ’ , ,dr Bolesłar Wicnerkiowicz
izraelic 200 K w 200 iU da wyzn gm.
Kazim. Morawi.ki 60*K * . t kibot- * 08°b luO K, dr 
Kwiatkowski 60 L j ,  “óz,ef lioB( Qulatt 60 K, J an 
znicki 30 K wiceprc- lrMlle’ BkI 30 E , Kaz &o-
25 K, Roman tturanyi 25 '  I aJ^  ,arosl Uhr-Siebelskl 
*yJ. kądo ad tif 8nmmer B r a ^ n '“ o n ^ 0'. ,20 ppe

* £ £ ■  I r f  “ I "  

S s  ą .%
Zem K i76o h. 80. Ogółem t  10.267 4 i złożonych w ka 
u j  Banku krL,. w Krakowie. Dal >ze s 1 ulki przyjmuje 
8k»ronik Komitetu dyrektor M. Sędzimir w Banku kraj, 
w Krakowie.

„Żydówka*4 (Występ Adama Jnuura 
\\ “ryańćkiegu i pierwszy występ Józefy Kurzówn-1 

nio-_-^hrek: „Cayslleria rusticana" i „Pajace14 („Ca- 
• Floryański) po cenach dram atu.

Repertoar Teatru miejŁkiejjo

W niedzielę 19 lipca: Wincentego k
we Pj “ ' e(lziałeK 20 hpca: Czesława i Hieronima 

a’.,,w -roQ„r®f 21 lipca Daniela, Praksedy i Wikto- 
*achńHhód **-ura li? ca Maryi-Magaieny 1 Teofila m. 
mina t ,°. K°di..uiB l9 'go lipca o godzinie 3 mi>:nt 64;

minnt 38; długość dnia godzin 15
**ohń(i -  *ł°ńca on
m k u t .0 6°d*ii);n J  K? Hpca o godzinie 3 m inut 65; 

Z i t m inut 37; długość dnia godz.n 16

Dm" ®tz doB®td *“:̂,‘ rwałoryuia. Dnia 18 lipca pogoda; 
mm, ‘I 19 lip- • o g0l  6 9  do 310 C.; trometr opadał, 

“metru 2l-o c  . 7 rano B“an barometru 739 0 
■> wiatr zachodnio-południowy.

W P  a ,
■ u per»

zl<>mn ' Zllania K in» W akta°h Rystaraa Wagnera, 
tylko ;reDenbarn „r,0  nalłowaniu podniesienia po- 
*0Vficzn 4PDe te*‘ r° weS° na wyżyny stołbcznvm 

"ym P HelIer *rażon\ , .
sLohengrina44, pokusił się

Wiadomości oautowo, literackie i artystyczne.
— „GłOS lekarzy44 Pod tym tytułem pod re- 

dakcyą dra Szczepana Mikołajskiego zaczął wycho
dzić we Lwowie dwurygodnik poświęcony sprawom 
lekarskim. Pisma nowego zadaniem będzie dążyć 
do zmian tego, co lekarzy gniecie, do ustalenia 
postulatów wszystkich lekarzy w całym komplc- 
Ksie spraw, ogół lub znacząc jego odła.my obcho
dzących , do obmyślenia środków i dróg w celu u- 
rzeczywlstnienia wspólnych żądań i do ścisłego ze
spolenia wszystkich w jednej zawodowej organiza- 
cyi. — W szczególności rozważać będzie „Głos41 
sprawy organizacji, etyki koleżeńskiej i samopomocy, 
stosnnek lekarza do ctorych i do instytu^yj praco
dawczych , do publiczności i społeczeństwa i do 
ciał ustawodawczych.

PierwBzy nnmer „Głosu“ , który z pewnością zy 
8 a ogólne poparcie, zawiera następujące a r ty k u ły :  

O pot-zeble org inu zawodowego. — Przestroga 
a młodzieży. —  Zjazd lekarzy we Lwowie. —  

ainej Bprawie: Dotychczasowe usiłowania
w celu polepszana doli lekarzy w Galicyi. — Ko- 
misye lezarzy gminnych i okręgowych. — Coraz 
więcej obowiązków — coraz mniej praw. — Czy 
ogóęiy streik lekarzy jest dopuszczamy? — Reor-
ganizacyt Towarzystwa Samopomocy lekarzy. __
Wiec medyków we Lwowie — Korespondencye: 
W  sprawie leczenia nagminnie chorych. — Wyzysk
prjy szczepieni u ospy. — Partactwo lecznicze. __
Kronika. Felieton: Eskulap obywatelom.

Dział ekonomiczny.
Llkwiaacya „Ropy41. We Lwowie odbyło Się 

wczoraj walne zgromadzenie Towarzystw; nafto
wego „Ropa44, będącego w likwidacyi. — Wniosek 
komitetu likwidacyjnego o poniechanie pretensyj 
do owarzystwa „Schodnica-4 odrzucono, a uchwa
lono npoważnić komitet do zawarcia ngody z tem 
Towarzystwem , poczem przyjęto propozycye koml- 
tetn odnośnie do Towarzystwa „Potok44. Jak się 
zdaje, wskutek tych uchwał nie przyjdzie do otwar
cia konkursu.

W Sprawia Cllkrowaj. Z Londjnu telegratują: 
Wczoraj rozdano w parlamencie dokumenty doty
czące uchwał całej komiByi cukrowej w Brukseli, 
oraz Bpi awozdanle angielskich delegatów. Sprawo
zdanie podnosi, że komisya jednogłośnie oświadczy
ła Bię za tem , iż niemieckie aBtawoóawstwo nie
stoi w sprzeczności z konwencyą brukselską, tak 
samo auBtryacko-węgiershle z wyjątkiem n s t a w y 

o n t y r g  > n t o w e j .  -  Delegaci A n g lii, Belgii, 
Aoitryl I Holaudyi podnieśli w komisyi, że francu
skie ustawodawstwo nie daje dostatecznej rękojmi 
w sprawie premij pośrednich: Komisya przyjęła 
rez()ucyę^ w której podnoai, że sprawa nie jest

delegaci podnieśli^ że francuski sy- 
stem nie jest zgodny z innemi.

rok-1 ^  daia W-go lipca 1*03

*" i* frnó do 6 60V  ! łj ,d 18‘-  do 22- - .  Sia no od 6 00 do 6 60. Słoma od 4*fio dn Fi nn
od 6 80 do 7*00. Ziemniaki ta hektolitr od 3*80 do ’420.
jaja za kopę od 240 do 280, Masła za 1 klg od 140
do P80. Masła za garniec od 6-00 do 6 00. Spirytus na
96% Trales* za hektolitr od. do 176. _ 8 n k wit
na 75% Tra , za hektolitr ot m  0k° ^
kurudza za 100 J g . oa — do 14 30 \Vv' .»  lu j
Mg. od 11 Ow do 12 50. “  1U

Na targ w Podgórzu doprowadzono d. 17 lipca 
1903 r. bjdła rogatego sztuk 235 , cieląl sztok 246, 
nierogacizny szink 55.

Płacono za 100 klgr. bydła opasowego lepszej ja
kości od 64 kor. do 6 8  kor., średniej jakości od 
6 8  Kor. do 64 kor., cieląt od 56 kor. do 62 kor., 
trzody od 76 kor. do 80  kor.

K ronika lwowska.
L w ó w , 18 lipca.

Promocye farm aceutów . Dnia 15 b. m. otrzy
mali na tutejszym uniwersytecie stopień magistrów 
fa-macyi pp.. J. Amirowicz ze Stanisławowa, L. 
Brauner, K. Augonstem f O. Tennenbaum (z odzn.)
-  Brodow, J. Gang z Podhajec, M. Landesberg z 
Kołomyi. L Safrin z Mocasterzysk (z odzn.), S. 
Braun (Seftel) z Trembowli, A. Strzegoeki ze Lwo- 
Wc (z odzn.), A. Witri ,1 ze Zbaraża (z odzń.).

Na rzecz po*.ndziun urządza w przyszłą środę 
tut. teatr miejski przedstawienie.

Wiai tmośc osobiste. Marszałek krajowy Sta
nisław hr. Badeni w powrocie z Wiednia do Ra- 
dzidchowa przybył dziś do Lwowa, gdzie się za
trzymał celem odbycia konferoncyi z namiestnikiem  
w sprawach krajowych.

K s i ę ż n a  - L u b o m i r s k a ,  wdowa po księciu 
Jerzym, poddała się w Krakowie operacyi, której 
4 1 konał pruf. Rydygier w i-systencyi proi Ziembi- 
ckuga. Op.,racya się powiodła. Sędziwa pacyentka 
znajduje się na drodze do rekonwaleseencyl. >

P roce8 o szpiegostwo przeciw b. starszemu 
k aisarzi wi lwowskiej dyrekcyi saarbu drowi Bro
nisławowi Ossolińskiemu o zbrodnię szpiegostwa 
odbędzie się przed wiedeńskim sądem wyrokującym 
a początkiem sierpnia. Oskarżenie wnosić będzie 
zastępca prokuratora, a obronę objął adwokat dr 
Paweł DunieeKl.

Dwaj k się ia  Z Libanonu , kcóryin Turcy zbn- 
zyh kościół, bawią tutaj. Obaj mają blizny na 

głowie od zadanych ran.
Lwowska kasa chorych zakupiła onogdaj od

banka krajowego dom za p r z e s il 1 0 0 .0 0 0  kor.

T e l e p a f m  i t e l t n a n t  
wiadomości „N. Reformy44

z anla 18 lipca.

Deputacya m. Krakowa w Wiedniu.
Wiedeń. Deputacya miasta Krakowa, złożona 

z 13 członków, posłów parlam entarny ch i rad
ców miejskich, była dzisiaj przed południem 
na posłuchaniu n prezydenta ministrów dra 
K oerbe-a , w sprawie szkód, zrządzonych w
m:eście przez powódź.

W iceprezydent L e o  przedstawiły okropne 
spustoszenie, sprawione przez powadź w K ra 
kowie. Celem sanacyi wywołanych przez to 
stosunków, p o t r z e b a  z n a c z n e j  s u b -  
w e n c y i  z e  s t r o n y  r z ą d u  i przeprowa
dzenia zam erzonych przez m inisterstw a r  o- 
b ó t  p u b l i c z n y c h .  Następnie podniósł mó
wca konieczność uregulowania Rudawy i W i
sły, celem uenronienia Krakowa od dalszych 
zalewów.

Posłowie R o t t e r ,  D a s z y ń s k i ,  R a p p a -  
p o r t  i P e t e l e n z  zabierali następnie głos 
i dali uzupełniający obraz spustoszenia i wiel
kości szkód, zrządzonych wylewem, żądając 
przy tem jaknajszvbszej ze strony rządn po
mocy. celem oawrócenia niebezpieczeństwa, 
wynikającego z braku zarobku dla zrujnow a
nej powodzią ludności robotniczej.

P r e z y d e n t  d r  K o e r b e r  zastrzegał się 
przeciw zarzutom nieprzycnylnego usposobie
nia rządu. Rząd jest o stanie r ^ c z y  poinfor
mowany, czego najlepszym dowodem, że wniósł 
i przeprowadził ustawę o ieguracyi rzek. P re  
zydent przyrzekł pozytvwnie wydatną pomoc 
ze strony rządu, po nadejściu sprawozdań i 
wniosków namiestnika Galicyi.

Następnie udała się deputacya do m inistra 
dla Galicyi dra P i ę t a k a  i przedstawiła mn 
obraz powodzi i szkód przez nią zrządzonych. 
M inister dał zapewnienie p o m o c y  r z ą d u  w 
n a j k r ó t s z y m  c z a s i e

Poseł P e t e l e n z  i raucy miejscy H o r o 
w i t z ,  Ł e p k o w s k i  i M i e d a i a k  udali się 
do szefa sekcyjnego M a y e r a ,  który zaDewnił 
ich, że rząd uozieli opustów poaatkowych dla

budynków, potrzebujących reperacyj i adapta- 
c j j  z powodu ostatniej powodzi w Krakowie.

Wicepr. L e o  z R o t t e r e m ,  S e i n f e l d e m ,  
E e r i n g e r e m  i J u d k i e w i c z e m  byli u 
szefn sekcyjnego I s z k o w s k i e g o  w sprawie 
budowy nowego mostu na Wiśle, i u szefa 
E  n g 1 a w spraw ach finansowych.

Deputacya jest z wyniku swei misyi b a r- 
d z o z r i o w o l o n a  i odniosła wrażenie, że 
miasto Kraków może być pewnem wydatniej
szej pomocy ze strony rządu.

Minister wojny w Budapeszcie.
Budapeszt. Wspólny m inister wojny generał 

Pietreich. który przybył tu na Dogrzeb mini
stra Kallaya, skorzystał z tej sposobności, aby 
poinformować się osobiście u wyuitnych osobi
stości politycznych o sytuacyi. W  przyszłym 
tygodniu uda się generał P ietreich do Iscblu, 
aby zdać sprawę z zasiągniętych informacyj 
cesarzowi. —  Wobec tego Uał się zbytecznym 
wyjazd hr. Khuena do Ischiu.

Szukają drogi wyjścia.
Budapeszt. Coraz głośniej odzywają się tu w 

kołach umiarkowanych żądania, aby rząd w ja 
kikolwiek sposób starał się załatwić n'.ez ośne 
położenie obecne Między innemi pojawił się 
p io jek t, aby utworzono nowy gabinet z wybi
tnych członków w s z y s t k i c h  g r u p  i s t r o n 
n i c t w ,  t w o r z ą c y c h  w i ę k s z o ś ć  r z ą 
d o wą .

Gabinet taki wzmocniłby znów wewnętrzną 
łączność większości, rozbudził w niej nowy 
zapał do walki z obstrukcyą, a zapewne na 
potkałby u opozycyi na większą uprzejmość i 
względność, niż gabinet Khuena, tem baidziej, 
gdyby mógł wystąoić wobec niej z nowemi 
koncesyami. Z drugiej jednakże strony powi- 
menby być ostrożniejszym od br. Khuena w 
za\ ieraniu ugody z opozycyą, poniew aż naw et 
w razie, gdyby poseł Barabasz, podobnie jak  
Kossuth, zgodził się na pewne ustępstwa, nie 
możnaby mieć pewności, czy nie rozpocznie 
znów obstrukcyi U gron, Polonyi lub inny 
jaki przywódca opozycyi.

Poseł austryackl u króla Piotra.
Belgrad. Anstro-węg. poseł dr D u m  b a  wrę

czył królowi dziś przed poł o godz. 11 na n- 
roczyscem posłuchaniu, wśród zwykłego cere
moniału, swoje papiery uwierzytelniające. Na 
posłuchaniu byli obecni m inister spraw zagr. 
Kaliević i urzędnicy poseistwa. Poseł dr Dum- 
ba w przemowie podniósł przyjaźń i sympatyę, 
jaką cesarz F ranciszek Józef żywi dla króla 
Piotra i k tórą już odczuwał dla ojca króla. 
Rozwój i wzmocn.enie ważnych stosunków han
dlowych między obu państwami sąsiedmemi 
są możliwe w razie istnienia między niemi 
przyjazm i dobrych wzajemnych stosunków. 
W tym celu poseł prosi króla o życzliwe po
parcie. Król P iotr w odpowiedzi wyraził wdzię
czność za uczucia synmatyi cesarza i zape
wniał posła o pełnem poparciu tych celów przy 
współudziale rządu. — Posłuchanie trwało 20 
minut.

Sprawca rzezł w Klszenlewke.
Odessa. W  miejscowości Dubessary areszto

wano podobno niejaKiego Riboleńkę pod za
rzutem, że zamordowai, celem uzyskania spad
ku , swego małoletniego siostrzeńca. Morder
stwo tego chłopca stało się pośreanio przy
czyną rzezi żydów w Kiszomewie. W ychodzące 
tam antisemiciue pismo „Bessa^abiec" wystą
piło bowiem z twierdzeniem, że chłopiec padł 
ofiarą żydowskiego mordu rytualnego i tem 
podburzyło szerokie koła ludności przeciwko 
żydom

Rosyjskie km biny.
Salonika. T u tejszy  rosyjsk i konsul generalny  

w niósł n iedaw no do w ładz tureckich  zaźaien ie  
na m iejscow e dzienniki, poniew aż doniosły, że 
że u pow stańców  m acedońskich zra iez ion o  
1700 karabfuów rosyjsk ich. K onsul tw ierd ził, 
że wiadom ość ta  jest bezpodstawna. W obec t e 
go stw ierdzono teraz dowodnie, że z 1700 k a 
rabinów, które w rozm aitych potyczkach a ta k 
że przj rew izyach  domowych zabrano M ace
dończykom  było przeszło  1400 karabinów  w y
robu rosyjsk iego. N adto znaleziono i sk on fi
skowano dotychczas 390  kiiokram ów dynam itu  
oraz 2 0 2  gotow ych  do zam achu bomb dynam i
towych. Władz, przypuszczają  zaś, że w ręku  
ludności m acedońskiej znajdują się  jeszcze  
w iększe zaDasy dynam itu i Domb.

Choroba papieża.
(Teleg-amy „N Roformy44 z 18 lipca).

Biuletyn.
Rzynh ‘Z'ś o 9 rano wydano następujący 

b i u l e t y n :  ,W nocy papież n i e  m ó e *
s p a 6 i usnął dopiero nad ranem. Oddech spo
kojny i mniej powerzchowny, spowodowany 
tem, że ilość płyną w jamie opłucnowej s i ę 
21™.11 * 6 j Ł z J ' a - L iczba oddechów 28, tętno 
słabe 88, ciepłota ciała 36*2. Ogólny stan nie 
zmieniony Mazzoni i Lapponi44.

Polepszenie.
Rzym Papież napił się dziś trochę mleka i 

.■ulionn. Funkcyonowame nerek poprawiło się. 
Gdy lekarze dziś przyszli, papież spał. L eka
rze są zdania, że p o l e p s z e n i e  t r w a  d a 
l e j ,  lecz osłabienie jes t znaczne.

Lapponi oświadczył, że choroba papieża 
znajduje się w stadyum m n i e j  p o w a ż n e m  
i n i e m a  b e z p o ś r e d n i e g o  n i e b e z p i e 
c z e ń s t w a .

„Tribuna44 pisze, że ilość płynu w lim ie o- 
płucnowej zmniejsza się i nie wywiera nacisku 
na płuca. — Celem umknięcia podniesienia się 
tem peratury w apartam entach papieskich, okna 
są zamknięte. Zamierzają zaprowadzić elektry
czne wentylatory.

Rzym „ G ir  nale d l ta l ia 44 donosi, ze w nocj 
panował w W atykanie z u p e ł n y  s p o k ó j . — 
1 sposobienie nie jest wprawdzie zupełnie po
myślne, ale mimo to zapewniają, że Ojciec św. 
wioocznie m a  s i ę  l e p i e j .  B iuletyny osta- 
mch trzech dni wskazują s t a g n a c y ę w  sta

nie Ojca św. O statniej nocy usiłował di L ap
poni sprowadzić u Ojca św. sen przy pomocy 
środków uspokajających, ale bezowocnie. — 
O godz. 2 w nocy był papież bai dzo zde
nerwowany. P rzy redagowaniu biuletyna za
dają sobie lekarze wiele trudu celem uniknię
cia przesadnej m terpretacy W  dzisiejszym 
porannym biuletynie chcieli użyć słowa „pole
pszenie44, ale z podanych powyżej motywów 
zaniechali tego. Mimo wszystko w W atykanie 
gorliwie daiej pracują nad przygotowaniem a- 
partamentów do „conciaye44.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń Ł k i .

N A Ł E B Ł A ^ E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redareyi).

Haftowane bluzki■ Haft;, app?n 
ceiskicl

w sztukach!

zii 2 75 do mniej więcej 50 złr. — Przesyłka do domu 
opłacona i j u ż  c c lo u a  Cennik z odbitkami natych
m iast. 239 c

Fabryka jedwabiu Henneberg, Zurych.

poczta Łobzów (6 kilom, od Rynku kiakow.). 
są pokoje z całkowitem utrzymaniem do wyna
jęcia. P ark  kilkumorgowy do spaceru. Powozy 
na żądanie. Ł u c y a  S te w ń n g .

Dr Franciszek Dobija
b. długoletni lekarz w Bogumiuie na Śląsku au- 

stryackim, ordynuje w b s. 
w M a r y e n b a d z i e  
Haus Regensburg naprzeciw Kreuzbrunn-Kolu- 

mnady. 1267 27 30

D r B ern a rd  EdgULuder
lekarz chorób kobiecych i akuszer, mieszka obe
cnie przy ulicy Starowiślnej, 4, i ordynuje od 

godz. l i — 12 i 2 —4. Telefon 4 7 L

Akcye krakowskiego 
tramwaju elektrycznego

stanowią aobrą lokacyę z powodu staie ro- 
snącycn docńodów towarzystwa, poleca po 

4 2 0  koron Kantor wymiany
E r a c i  E i b e n s c h i i t z  w Krakowie

Rynek główny, L. 5.
Bliższych wyjaśnień udzielamy chętnie li&tow.

W ydawnictwo gazety Losowań i Handlo
wej „Merkury44. P renum erata całoroczna z 
bezpłatnym „Rocznikiem Finansowym-4 3 K 
60 halerzy. 1501 3 0

1

Przy nadmiernem tworzeniu się kwasów, wy-
wolanem przez spożycie pewnych potraw, powstają 
często wielkie dolegliwości żołądka. Do ich usunię
cia nadaje się bardzo Daisam D^a Rosy z aptek' 
B. Fraguera, c. k. nadwornego dostawcy w Pradze. 
Dostać go można w aptekach, Dodanych w ogło
szeniu. * (1 .009-5-10).

L£ 9551 ■oGej)|8|jA,iqBg
’2 MOUBjdejJOj e|zpBD|s m bpesod bujujd ozjq 
-op 4ćjb)s wraAzrąo -injjjooiuiam mo^AZ&f bobCbu 
-BfiA i omBido^aoj «u BobfnrS 4BUVMOg3i£jM azjąoi

t e p o i m  « q o s o

Kursa tsls^raflczne
W ledel, 18 lipoa. Z u n k n ię d e  g iełdy  o g. S '30.
Akoye » n .v .7»ckiego Z ak iad n  k ri ly .jw e g o  663 — . 

vkoy węgier j  tlfc.c la k ła d u  kredytow ego 7 3 1 — . ŁKcye
Anglo lanku 274'6Ó A kuye U nionbanku 52E-  Akoye
L & nderbaicu  411-—. Akoyt B .ukT ere!nu  48 D6Ó, akoye 
B odencredit 921 — , AKcye G alioy jiH ego  B anko  nlpote- 
o inego 636-—. a k o y e  kolei pam tw ow yoh 669 26 A k jv e  
kolei południow ej 83 — . Akoyo N. T ra n  wave l i t  A 
— *—. Akoyo N T ram w aye Ul. B. —• A»oye ko 
le. E łb e th a  423 — . A kcye kolei Północne 5400. A t 
oye kolei OternJowleoMe. 674-— . A a  rt A lp .c  369 _  
A loy . Rum  A  a r a ry !  468 - .  Aaoye P ragsk ieg i Tow a- 
r iy .tw e  ie la in e g i 1638 - .  A koye ra -ry k l .roni 350 -  
L to y e  tu reck ie  ty ton iow e 356 — . J b u g a jy e  W ęo.jrBkle 
LnóomnUauyjne 98 65. K e n ta  m ajow a 10< -45. A uBtryaoka 

^ Ć 8 srska re n ta  koronowa 95 -31 
j , ,  t i  f  _ uw ar*y»tw a k red ’, owogu G em saiego 98 70 
4 / ,  L .*ty B anku  krajow ego 98-75. 1 • /,“/ .  L sl B anku

i a n t a  M poteb.negyo 98 -  
4 „ , ,  I J l t j  B anki hlpot* « n eg n  l o f — . 5 %  L is ty  Ba . 
ku  h ip o teo in eg t L I  90. 4 %  a a iic y jtk ie  .b L * o v e  Dro

& “??936 K 5- Głplł0/ JBkv‘  ■ V 11ku 1893 99 30. 4%  Ltivc*ka miaf a Lw wa »h 5
Lo.v knrecM s lS l-25. M .rk  L17-3 6 . Ruble 252 75

pi « r s v » * . 1' p“ i  jo,k 1

,poklin”' s , ", n ‘  i 240- 8*  »*'

Cennik Izby handlowej I przenysłowe| 
w Krakowie

■ 18 lipca 1603 1. godilna 1 w połaanic
Koron*

I. Walały

DwaSMeitofrankówM w ztooie - . !
II. Llety zasuwar,

B*/r Litty lattaw. prer* Banka hipot.
I /,% ŁUty «a*tawne banku hlpoteo , 
4%  „
I1/  /» Llttjr zastawne Banka kiijow 1°/, ^
i° \  Listy Mit. gal*To w. kreS. sień., uieok. 
k 7s » ■ ■ « 1 1 41 -letnie
1 / • » ( > ■ ■ ■  51-letnlu

III. Okllpaoy* I pałyezkl. 
t% Galloyjskle obugaoye proplnaoyjne 
i '/, Poiyos- > krajowa 1 r 1868 ,
4*/. „ mlasin I.wown . . '
4‘/i°/ ■
b 7,( &B'igaoyfl L-mnnalne Banko' kia).
4y« /i a » „ o
4% „ koleiowr . . .

IV. Laay,

V A k o y a.
:a hipoteoznego we Lwowie 

Galio, dla 1 . i p. y Kraś. 
Lwow-Czernlowoe-Jassy .

płaor żądają
252 60 254 —
117 — 117 60
65 10 95 6v
19 — 19 15

111 50 112 50
101 — 101 75
68 — 98 7£

101 50 102 6C
98 60 99 50
68 — — _
98 25 99 25
98 25 99 25

99 50 100 50
98 50 99 50
96 — 9« 75

rOl 50 109 60
102 — 103 —
101 5.] 102 50

98 60 99 60

79 — 89 -

635 _ 636 _
-- _ 1 — —

676 — 678 —

Tryesteńskiej destylann koniaku Camis & Stock w Barcola pod Tryestem, z poręczeniem szczery winny destylat, pod staty 
chemiczną kontrolą i zamknięciem zakładu badania w Wiedniu, 1 butelka 5 kor., v2 butelki 2 kor, 60 hal. —  Główny 

—  zastępca S .  P R A E T Z E L  W  K R A K O W I E .  Do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych i łakoci *“7



4 Nr. 162. N O W A  R E F O R M  'Al Niedziela, 19 Lipca 1903.

C i k. Intendentura I. Korpusu w Krakowie.
Do L. 4429 i  r. 1903. 1792

DONIESIENIE.
 orne--------------

Skarb wojskowy zakupi zwyczajem handlowym:
I. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Krakowie.
1900 metrów sześciennych twardego drzewa opałowego, mającego hyc dostarc^onem 

do rządowego składu drzewa w hastyonit IV .:
w miesiąca września 1903 ..................................................................... 300 m. sześć.,
w miesiącach paździer. 1903 do m aja 1904 włącz, miesięcznie po 200 m. sześć.

II. Dla fiiiametio magazynu zaopatrzenia wojska
w Borhni.

60 metrów sześciennych twardego drzewa, mającego być dostarczonem na rządowym
składzie drzewa w Bochni: 

w miesiącach grudniu 19 03, styczniu i lutym 1904 po . . . .  20 m.3

III. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Otomuncu.
1400 metrów sześciennych twardego i 560 metrów sześciennych miękiego drzewa 
opałotcego, mającego być dostar< zonem na rządowym składzie drzewa w Ołomuńcu, 

a mianowicie
w miesiącu w rześniu, październiku, listopadzie i grndniu 1903 r. po 200 m.3

twardego i po 5o m.3 miękiego drzewa oDałowego; 
w miesiącu styczniu , luiym i marcu 1904 miesięcznie po 200 m.3 twardego 

i pu 100 m.3 miękiego drzewa opałowego; 
w miesiącu kwietniu 1904 r. 60 m.3 miękiego drzewa opałowego.

IV. Dla filialnego magazynu zaopatrzenia wojska
w Opawę.

126 metrów sześciennych twardego i 420 metrów sześciennych miękiego drzewa 
opałowego, majucego byc dostarczonem na rządowym składzie drzewa w Opawie, 

a mianowicie:
w miesiącu października 1903 do kwietnia 1904 włącznie miesięcznie po 60 m.3

miękiego drzewa opałowego; 
w miesiącu lutym do kw ietnia 1904 włącznie miesięcznie po 42 m.3 twardego 

drzewa opałowego.

V. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Tarnowie.
600 metrów sześciennych twardego i 100 metrów sześciennych miękiego drzewa 
opałowego, majacego być dostarczeniem na rządowym składzie drzewa w Tarnowie 

ewentualnie w Gunmiskach obok Tarnowa, 
a mianowicie:

w miesiącach listopadzie lub giudniu 1903 i w styczniu 1904 miesięcznie po 
2u0 m.3 twardego drzewa opałowego; 

w mies.ącu stycznia 1904 r. 100 m.s miękiego drzewa opałowego.

VI. Dla filialnego magazynu zaopatrzenia wojska
w Opawie.

450 q siana, 250 q słomy mierzwej (na pościódke) i 350 q słomy do łóżek, którą 
należy dostarczyć do skarbowych lub przez skarb wynajętych składów, 

a m.ancsyicie: 
w miesiącu sierpnia 1903 r. 150 q słomy do łóżek;
w miesiącach września 19U3 do kw ietnia 1904 włącznie miesięcznie po 50 q

siana, 25 q słomy mierzwej (na posciółkę) i 25 q słomy do łóżek;
w miesiącu maju 1904 r. 50 q siana i 50 q słomy na pościółkę.

1. Dotyczące dokładnie ułożone propozycye sprzedaży, które nie powinny 
nad Krótszy termin zobowiązywać nad 12 dni, m ają być wniesione najpóźniej do 
dnia 3 sierpnia 1903 r. o godz 9ej przed południem w biurze Intendentury Igo 
korpusu w Krakowie z napisem: „O ferta na sprzedaż drzewa (siana i t. d.).“ 
Oferty te  moga opiewać, albo na całą wyżej podaną ilość albo na mniejsze par
ty e z  oznaczeniem czasu dostawy; podania te  muszą być zaopatrzone m arką 
stemplową na 1 koronę. Zarząd wujskowy zastrzega sobie prawo także i oferty 
na mniejsze ilości drzewa brzmiące przyjąć.

2. Odstawionem może być jako tw arde drzewo opałowe: drzewo bajtowe, 
grabow e, dęDowe, jako drzewo miękie- świerkowe (smerekowe), jodłowe, so
snowe i modrzewiowe, a potwierdzeniem dotyczącego producenta ma być do- 
wiedzionem. że drzewo w kwietnia i w maju 1904 odstawić się mające, w zi
mie z roku 1903 na 19U4, zaś resztę drzewa w porze zimowej 1902 na 1903 
ściętem i ułożouem zostało.

Sprzedawca ma w swej propozycyi wyszczególnić, jaki gatunek twardego 
i miękiego drzewa opałowego zamierza odstawić.

Siano i słoma muszą być w tej jakości, jaka  jes t oznaczona w przepi
sach o zaopatrzen.a c. i k. wojska. Każdy oferent ma oznaczyć nadwyżkę,' 
jaką  może dać przy każdym cetnarze metrycznym siana i słomy.

3. Za każdą w ustanowionych term inach i w umówionej jakości, odsta
wioną ra tę  drzewa opałowego, s^ana lub słomy, wypłaci dotyczący magazyn 
zaopatrzenia wojska należytość natychmiast po odstawieniu pi zez pocztową Kasę 
oszczędności, z  wyjątkiem zapłaty w_ grudniu dla Krakowa i Tarnowa; ta zapłata 
nastąpi dopiero w styczniu 1904 r.

4. Intendcnturze nieznani przedsiębiorcy m ają się postarać O to, żeby świa 
dertwo ich rzetelności i możności dostawy —  wystawione, w razie, jeżeli są pro- 
tokołową firmą, przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w innym zaś 
razie, przez dotyczącą W ładzę polityczną powiatową (w m iastach o własnych 
zarządach przez M agistrat m iasta) w drodze urzędowej do Intendentury 1. Kor
pusu w Krakowie przed rozpraw ą przesłane zostało i mają zapewnić spełnienie 
swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 procent wartości całej 
dostawy.

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu  
ugodowego.

5. Gminom, producentom i stowarzyszeniom gospodarczym przyznanemi będą 
szczegó ln e, u w zględ n ien ia  i ułatw ienia , Które w szystk im  stow arzyszeniom  gospo
darczym do wiadomości podanemi zostały, o których też tam dowiedzieć się 
lub je przejrzeć można.

6. Stempel do kuntu ponttńe zarząd wojskowy.
7. Odnośnie do jakości drzewa opałowego, siana i słomy, tudzież innych 

ogólnych warunków przy załatw laniu obecnego interesu kupna odsyła się w zu
pełności do tych postanowień, jakie zawarte są te zeszycie warunków sprzedaży 
( Usance-Hc.ftj wystawioBym przez In tendenturę 1-go Korpusu pod L  4429 
z daty 6. lipca 1903 r. dla zakupna artykułów potrzeb wojskowych zwyczajem 
handlowym, Jeden egzemplarz owego zeszytu znajduje sic w biurze Intendentury 
1 Korpusu, w biurach magazynów zaopatrzenia wojska w Krakowie, Tarnowie, 
Ołomuńcu i w filialnym magazynie prowiantowym w Opawie i Bochni, wreszcie 
w politycznych władzach powiatowych i stowarzyszeniach gospodarczych, głównych 
(krajowych) i tam przez każdego przejrzanym być może.

W  kancelaryl magazynu zaopatrzenia wojska w Krakowie, Turnouńe i Oło
muńcu, mogą być wydane na żądanie przepisane zeszyty warunkowe za złoże
niem 16 halerzy.

8. Podania cen nadeszłe zapóżno lub drogą telegraficzna, jako też takie, 
które warunkom wymaganym nwodpouiadają, nie będą uwzględnione.

9. Każdy oferent już od chwili czasu wniesienia oferty jes t obowiązany 
dotrzymać postanowiem zawartych w zeszycie warunków sprzedaży.

Kraków, dnia 6. lipca 1903.

Z a t w a r d z e n i e  po u ży c iu  m ych  CIASTEK
Skład WIF.DEŃ, XVIII., L andenburaaasse — Prospekt za darm o.— 1  J l T C E C S  
Próbna przesyłka z 12 ka^ałk-m i. opłat. 3 K. za zaliczką. 281 28 52 B U m O i

aj Centralne ogrzewania wszelkich i najnowszych systemów,‘c )  
u Wodociągi, Łazienki, Klozety, Kanauzacye, Pompy, Ciepłą „ 

wodę dla kuchni, pralni, umywalni i łazienek, Pralnie, Susznie, 
Wentyiacye różnych systemów, Gazowe kuchnie, ogrzewania fil 
i oświetlenia Acetylenowe oświetlenia najnowszego systemu. ™  

ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIA,
M T  w s z e lk ie  r o b o ty  b u d o w la n o  - h la c łia r a k ie

p ro je k tu je  i w y k o n u je  w  m ie jscu  i n a  p ro w m cy i r n

Julian T o k ar i Spółka |
k oncesyonow any  Z ak ład  in s ta la c y jn y  i E iu ro  tecn n iczn e , W  

K r a k ó w ,  ad. l i a d z i w iH o w s k a  2. 1749 3 3 W
N ajleD sze w y k o n an ia  i św ia d e c tw a  za  d o ty c h cz as  w y k o n a n ą  robo tę , w  

N ajn iższe  ceny. P ro je k ty  i k o sz to ry sy  b e z p ła tn ie  ^

WIUL;U KRACH!
Nowy Jo rk  i L ondyn dotknęły także stały  ląd europejski i wielka fabryka 

towarow srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapaso za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole
cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty:

6 bardzo dobrych noży sto łow ych o prawdziwie angielskich ostTzach,
6 ameryk. patent, sreb rn y ch  w idelców  jednolitych,

. 6 ” : » ” !y£ek’ , i■ 12 „ .  ly żec tek  do kawy77 77 n1 „ „ chochlę,
1 _ „ " chochelkę do m leka,
6 angielskich Opodeczków  V .ctoria ,
2 efektowne lic h ta rz e  stołow e,
1 s itko  do herba ty
1 bardzo piękne sitk i do :ukru, _________

42 przedmioty tylko 6 z łr. 60 ct.
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je  nabyć za tak  drobną kwotę 6 złr1. 60 et. — Amerykańskie pa
tentow ane srebro jes t metalem na wskróś białym, przez 25 la t jak  prawdziwe sre
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

‘ n a  ż a d n e m  k r ę t a c t w i e .
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się tow ar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichaoiwiek trudności. Powinien więc każdy skorzysl i :  z tak  dobrej sposob
ności i sprawić sobie ten  w spaniały  g a rn itu r , który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstw a. — Nabyć można ty lko  u firmy

A .  H I R S C H B E R G S  s
E z p o r th a u s  v o n  a m e r ik . P a t e n t s i ib e r w a a r e n

Wien, II, Rem brandstrasse 19)11.— Telefon Nr. 14397.
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymania należytości.

P ro szek  do czyszczenia 10 ct. ł f l
P raw dziw e ty lko  ze znak iem  ja k  obo l fkruszec hygienicznyl.

Wyciąg z listów uznania: 107 37 0 • '
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak  zadowoloną, że po- ■ 

syłam dalsze zamówienie Kraków 21 m aja 1899. Kf. Amaóa Czetwertyńska.
Z nadesłanego tow aru bardzo jestem  zadowolona.

Krystynopol, Galirya. Siostra Joanna, przełóż. Taw. N. P. Maryi.
Byłem bardzo zadowolony z przysłanej mi zastawy.

Lnblana. Otton Bartusch, c. i k. kapitan 27 p. p.

Ir

flawozy sztuczne
Superfoslaty z czyst. kości, mineralne i amoniakalne

oraz

M Ą G ^ £ £ Ę  K O S T N A

G

1684 5 5

M e  prawńziwe wysoko srocantowe
z dostawą niezwłoczną, z gwarancją na zawartość 

i jakość składników —  dostarcza najtaniej

Kurs prywatny.
Do e g z a m in u  z  r a o h u r k o w o ś o i

państw ow ej, b u c h a lte ry i pojed. i p o 
dw ójnej, p rzygo tow uję  pod  gw aran - 
cyą zn an ia  w n a jk ró tszy m  czasie, za  
sk rom nem  w ynagrodzeniem . 1726 5 0

H e n r y k  G ott lieb ,  
ru t. egz. nauczyciel, w Krakowie, przy ul. 

Dietiowsk'ej L. 68, drugie piętro
Dla Pak nauka oddzielnie.

o
!!Sw«eży Ifióil pszczelny!!
z gw atancyą za prawdziwość jakości, wysyła 
w 5 -k lg r. puszkach za pobraniem pocztowem 
6 kor. opłatnie J .  M e n o z e r  w Mikuiińcach. 

1742 8 10

Nowy porost włosów!
Tysiące lekarzy kraju I zagranicy polecają 

„Lowaurynę, wodę do włosów11 przy slabyn 
poroście włosow na głowie i brodzie i t. o. 
„Woda do włosów Lovacrin“ daje mężczy
źnie, kobietom i dzieciom wspaniałe ffłosy 
na  głowie; spiawia, że włosy sta ją  się gę- 
stemij dług:emi, Dujnemi, bryszczącemi i jai 
jedwao miękkiemi, utrzym uje je  w młodocia
nej świeżości i piękności, chroni je  od wy
padania , utrzymuje skórę głowy czystą i 
zdrową, zapobiega więc łysieniu. — Przed
wcześnie posiwiałe włosy otrzym ują przez 
„Lowakrynę11 bez barw ienia naturalny ko- 
ler napowrót. „Luvacrin“ je s t dziś najlep
szym w świecie kosmetykiem do włosów 
i brody. „Lowakrynę" badała w ładza sani
ta rn a  i w ybitne powagi uznały ją  za dobrą.

Cena wielkiej flaszki „Lovacrin“ w ystar
czającej ua kilka miesięcy 5 koronj trzech 
flaszek 12 koron, sześciu flaszek 20 koron. 
Flaszki na próbę po 2 kor. W ysyłka za za
liczką pocztową lub za gotówkę przez eu
ropejski skład: *1091 8 12

M . F o i t l i  w  W i e d n i u ,
VI., Mariahilferstrass8 45.

Saiad w KRAKOWIE u i. Hanaka i Spół, 
ul Szewska 5; Franc. Zopotha i Spół., ul. 
Sienna 12; w Aptece „pod Gwiazdą1', ulica 
Floryauska ; u Jana Nowaka (Ra tvuiej M. 
Doening), Rynek 17; M. Figla, Rynek 26, 
Romana Kotapki, ni. Szewska 21 ; Reima 
I Spół., Rynek, „pod czarnym psem.“

A T E N T Y
wyjednywa Inżynier 194 55 0 

IW. G e l b h a u s ,
przez władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat., 

W ie d e ń ,  V I I . ,  S le b e n s t e r i  g .  7,
naprzeciw ces. król. urzęda patentowego

XONCYFIERTT
przyjmie posadę w biurze adw okackiem , lnb 
notaryalnem  w Krakowie. — Adres: Ł . B a r  
pcM te r e s t a n t e  K r a k ó w .  1767 3 '

W l ń r A l ń  codzień świeżo rw a n e , wysyła 
■19A I I  v l y  w 5-klg. koszykach opłatnie za 

zaliczką po 3 kor. 40 la l 1779 2 f
D . K r a t z .  właściciel ogrodów, 

w Z a le s z c z y k a c h .

Inorr’a
Maczka owsianaI w u

żywi się rocznie dowodnie przeszło 300.000 
dzieci, które chowają się do podziwu. D la
czego r K u « r r 'a  m ą c z k a  o w s ia n a  two
rzy m ięśnie, krew i kości, a zm:eszana z 
mlekiem krowiem równa się w swem dzia
łaniu  prawie pokarmowi ma tki 1321 4 4 

M o ż n a  j e j  d o s t a ć  w s z ę d z i e .

l i s i f l t e  dla b w i j p k  
salami.

Pozwalamy sobie donieść Szan. Publiczności 
ze i w tym  roku, jak  dawniej, mamy na sprze 
daż swe słynne, dobrze wysuszone S A L A M 
znanej wybornej jakości, i w interesie Szai 
konsumentów zwracamy uw ago, że Karny ka 
wałek, na znak prawdziwości, związany |esi 
niebielonvm sznagatem i ma na sobie niombę 
nu kló-ią wyciśnięty jest nasz protokołowane 
ZNAK KOTWICA. 1573 3 9

4 H
Prosimy, aby nie otrzymać czego 

innego, uważać przy zakuDnie salami 
Herza na nasz znak, na KOTWICE.

HERM AN R E R Ł  SfiHNF 
FUDAFEST.

Z astępstw o: L e o n  S c h i l l e r  
w  K r a k o w i e .

Duże pieniędzy!
100— 1000 K m esięcz. może zarobić 
każdj wszędzie i we wszyst. miej 
scowośc'acL A ustro-W egier — łatwu 
i uczciwie bez kap itału  i ryzyka, i 

bez osobliwych wiadomości. 
Przesłać swój adres pod: „E. 75“ 

do Annoncen-Bureau „Mercur“, Niirn- 
berp, Glockendonstr. 8. 706 27 62

otrzymuje sie przez użycie K y d ła  g l lo e ry .  
n o w o -b e n io e i* 9 w e g &  J .  W iś n ie w s k ie g o ,
które usuw a piegi, liszaje, w ąf-y I wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
S Ja d y : w K r a k o w i e  Droguerya pod firmą 

J . W iśniew ski obecnie K. Jędrzejowski mag. 
farmacyi, ul. Śtradom Nr. 7 i inne droguerye 
w B o o h it l  J a n  Michnik, dioguerya; m  L w o 
w ie  Alfred Beacock, tu. H eunauska Nr. 4.

Z nowod" licznyel podrabiać uuraszt się wy 
raźnie żądać „Mydła Jakób* W iśniewskiego 
m agistra farmacyi." 351 43 0

Dla morawskiego krajowego Z a k ł a d u  u b e z p i e c z e ń  (ubezpieczenie na życie,
ren t i ludowe) poszukuje się

G eneralnych agentów
i zastępców pod nadzwyczaj konystnem i warunkam i Zakład pozostaje pod 
nadzorem Sejmu i pod pośredniem kierownictwem Wydziału krajowego mar- 
grabstw a morawskiego. Bezpieczeństwo Zakładu ze względu na jego charakter 

jako Zakłada krajowego jes t niewątpliwe. 1723 2 2

Dokładne zgłoszenia przyjm uje jego Filia w Wiedniu, II., Ob. Donaustrasse 101.

PERFUMERIA ZEilO 4  CO.
N AD W O R N I D O ST A W C Y ,

W i e d e ń ,  X ., G n a b e n  N p .  T ,
słynny Dom dla francuskich, angielskich i niemieckich oryginalnych

perfum i osobliwości, 
polecają .(5SS5T kasetki sbirknwe z grzebykami, perfumami 

i do pielęgnowania paznokci (manicurs), 
jakoteż wielki wybór szczotek, grzebieni, szczoteczek do zębów i do

Paznokci w każdym gatunku. 
rMT J a k o  o s o b l i n o ś ć  d o m u  p o l e c a  I i r m a  s n ą  s ł y n n ą
1 z n a n ą  j a k o  w j b o r n ą  E a u  d e  C o .  o g n e  Z e n o

po kor. 1 , 2 , 4 , 8 , 14 i 16 kor. 1341 9 10
oraz o N o b liu o ś ć  p e r f u m  f io łk o w y c h *  

Y i o l e t i t e  d  ’A  b b a z i a  po kor. 3 '60 , 6 i 10 kor. 
V i o l e t t e  C a p  M a i t i n  po kor. 3'60, 6 i 10 koi.

M M M M t M N M N M M M M

O S T R Z E Ż E N I E  • o
Niemieccy iabrykanci sprzedają w Krakowie niezgrabne £  

naśladowanie

„Patentów, gorsetu Radical.“ &
Ci, jak  inni fabrykanci, znając doskonałość Gorsetu * lp  

R adical, próbują wi6r celem omamienia kupującej Publi- 
czności fiszoiny w kibici tak  uwidocznić, jak  >v oryginał- ^  
nym Gorsecie Radical.

Celem w yjaw ienia tego oszustw a, zmuszony jestem  o 
świadczyć Szanownej Publiczności, że patentowany gorset A  
Radical wykonany jest z jednej sztuki, bez żadnego szwu, 
i w każdym gorsecie jes t wytłoczony stempel:

{ „ G o r s e t  R a d i c a L “ {
9  G orse t ltad icn .1 jest do nabycia tylko u O

{ Hermana Piesena, {2 w  K R AKO W IE, ul. Grodzka Nr. 4r. %
( . o s e t  l t a d i c o l  jes t we wszystkich państw ach patentow any 1 wielokrotnie

i odznaczony. 1602 4 0 j

e N M t ł M Ó H M N M M M M N N

J .  F U S '! 1 O W E i i  i  S !  m
c. t .  nm -  i W a  powozów w  C i s s i j u  (ś ia z t  a n s t m i f i .  ■

Z aw iadam iam  Szanow ną P u b lic z n o ść , iż f i l ia  moja w Krakowie, 
Nad R ud aw ą Nr. 14  —  prowadzoną będzie nadal przez p. Józefa  

B u czk o w sk ieg o , siodlarza.

Wszelkie powozy 
i przybory do tychże 
sprzedawane będą 

po cenach 
fabrycznych.

1588 5 0

p u n u a  lub p a n i  młoda, 
obeznana z handlem , do 

prowadzenia filii sprzedaży wyrobów 
galanteryjnych, za kaucyą 350 złr. — 
Znajomość języka niemiec. potrzebna.

Osoba energiczna i b ieg ła , m ająca 
paręset koron w ięcei, może w tymże 
interesie zaprowadzić przy pomocy fir
my nowy przemysł tj. wyrób i pralnię 
krawatek. Zgłosz. pod 1788 przyjmuje 
Adm iuistracya „N . Retormy?* 1788 2 3

S« Fozyczbi %
jako  kredyt osoD isty na 5— 6°/0 dla 
wypłacalnych każdego stanc na skrypt 
dłużny, zw rotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ra tach ; pożycz] i hipote
czne na 4°/0 szybko. Pożadana kore- 
spondeneya niemiecka. 1355 17 o

Bank bizonu nyi iigyn., Bud? 
pest, VII., K ira ly -u tc za  4 9 .

O M P Y H T A  G  I
wszelkiego rodzaju, do domo
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu
Towarzystw o komandytowe
dla w y o b u  pomp i maszyn

nainow., ulepsz, konstrukcyi

dziesiętne i pomostowe
z drzewa i żelaza, do bandln, 
przemysłu fabryk, do rolni
ctw a i innych technicznych 

celów. 1070 13 26

W. GARVENS, Wiedeń,
ł ., Schwarzenbergstrasse Nr 6 — I., Walfischgasse Nr. 14.

____________  ■ K a t a l o g i  za  d a rm o  i  o p ła t n i e .  -  --------------

Do nabycia we wszystkich składach mi szyn, wyrobów żelaznych, zakładach technicz., 
o studniarzy, przedsiębiorców budow 'anych itd.

Ząa&ó wyraźnie pomp 1 wag Garvensa.

S. KATZNEK w KRAKOWI! 
przy ulicy Sławkovrskiej Nr. 2 '

Z akład  sp ed y cy jn y  i przew ozu  m ebli
w ozam i p a ten to w a n em i w  m ie jscu , k o le ją  i d io g ą  ko łow ą, z g w a ra n c y ą

za uszkodzenia. 1276 10 10 ________^
-  S p e d y c y e  w s z e l k i e g o   --------- '

Załatwia wszelkie formalności cłowe w kraju i za granicą.
Siuro inlormacyjne dla spraw kolejowych. —  Rewizya frachtów

M i a r c e  Mletów akreżnycli M in o w a n y c h  i sezonowych do jazdy kolejowej.

l i i
— -J!—  ~

B ieliznę m ęską, K raw aty, R ęk aw i
czki, Laski, P a ra so le  poleca skład  
 ̂ apeluszy i przyborów do podroży

Z D Z I S Ł  A W A  
Z I j  a k t o w i c z a

i  K raM B, iiL SlawKowslca 

L  3, HOTEL SASKI. TflL 510.



JJkuziela, 19 Lipca 1903. M O W A  R 15 P O E M A. Nr. 162.

O S T R Z E Ż E N I E !
Innych magazynów fabryka w  Krakowie nie posiada, tylko od 

strony pomnika M ickiewicza w Sukiennicach, obok cukierni.w  W stylu zakopiańskim.
Broszki, Klamry do pasków, Noże do papieru, Popielniczki, Kubki do wódki, Puszki na papierosy, Solniczki, Maselmczky Cukierniczki, Nożyki do owoców i t. d.

Wielki urybór W y i ^ o l b o w  p a t r y o t y c z n y c l l  jakotuź Z Krakowa
Poleca po cenach fabrycznych 1610 8 10

a Fabryla yyToliów platermijcli i srelirayclt: ] y | ,  J  y » r * fą , ^ Krakowie, jg g  Wb  ̂strony pomnita Miewa w MieiM otot cnlierni.
W e wszystkich księgarniach sprze

dają dzieła pedagogiczne Reussnera do 
prędkiej i najłatwiejszej nauki języ
ków  obcych bez nauczyciela, z obja
śnieniem wvmowy I kluczem pod tyt.:

am o u czek
|P o l s k u - N i e m i e c k i  kurs w s t ę p n y  

( E l e m e n t a r z )  po 18, 36 i  60 cent. 
rs I-szy złr. 1*20, kurs I l-g i złr. 2*40.

|  P o l s k o - F r a n c u s k i  kurs I-Bzy z łr .l 80 
kur- 11-gi złT. 4-80 _  
i  o l s k o - l r a n c u s k a  zh. 1 -80.

Fl o l s b ° - A n E ie is k i  kurs I-szy złr 1 12 
kurs II-g i „jr . 180.
- R u s k i  I  szy kurs złr. 2 10. II  gi 

kurs złr 270
\  m e  r y k u  l i s k i  P r z e w o d n i k  z rozmówka

mi aneieiskiemi 75 ct. JM  17 26
GrłOwny skład w Księgarni Dra Wład.

MiiKowsiiego w Krakowie.

N A JL E P S Z E  ifX  lilE N IC Z N E

-Towary Gumowe
do oelów san ita rn y ch

polecają 154 29 0

Reim i Spółka
w Krakowie, Rvnek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

K U D l P  mał4tej£ wartości do 600.000 K w za- 
rez 7  chodniej Galicyi. W arunek, piękne 
skt ? eDr7a przynajm niej o 20 ub ikacjach, bli- 
n „ j i koltj., ias pożądany. Oferty proszę
eh o n  do lzb3 załatwień. Lwów. ul. Ci-
aa 1, pod literą 1 0 . W 1770 2 4

Z N A C Z N E

zniżenie ceni

PRALNIA
PAROWA

f  m i m i
ni, GRODZKA 9—11,

ma zaszczyt zawiadomić Szanow. 
P-T. Publiczność, iż z n i ż y ł a  

c e n y :
od k o s z u l i ......................... 9  ct.

r p ó łk o sz u lk a . . . 5  „
« kołnierz? . . . . I 1/* „
” Pary  m ankietów  . 3  „
” ranek Di&łycli . 4 0  „ 

Rioii ” krem ów . 5 0  „ 
i r - , p °  w y p ra n iu  w y g la d a  

zu P®łnie ja k  n o w a ! io o

Pierze gesie!
"owe nieaarte: v , klg. sztreg o  ct. 15

>n u i„  . . l/i „ białego „ 30
nowe darte: »/, „ SZ8 ńgl * 35

Dr7o«TrłQ /ł » białego „ 50
Przesyła począwszy od 5 klg. i wyżei
a pobraniem pocztowem 396 20 62

- l r  a . l d e k
kadzi:. Ul. rl j iiska L. 17.

Przepiękną
jes t dellKatns bia>a l m iękka cera 
.akoteż tw arz bez piegów i nierzi - 
stości skórnych. Ażeby to osięgnąć, 

trzeba się myć oodzień

Mora mydłem Berpam
ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy,

wyrobu
bergmanna i Spół. w Dreźnie- 

Djeczynie n, Ł.
Po 80 hal z» kaw ałek m ają

na składzie: 891 17 40 
»  KRAKOWIE M. Proż , aptekarz, 

w K. Jahr, „
„ W. Redyk, „
„ ' ‘ .W iszniew ski,

R artm ańskiiSp.„
L. Rosenberg, 
u H anak drogu«r. 
ś nasi. Fruncz, 
f .  Zopothi Sp., „
K. Jędrzejowski „
J . Klemensiewiczo- 

wa, droguerya.
J . Reim i Spółka,
Rom :.u Drobner,
St Rożnowski 
Stanisł. Pawłowski,
't  Michnik,

R. Jakubow ski apt.,
L. Georgeon apt.,

• R z ń z o w n ,  ł : ' A S ' “ a. 'Pl :
» •> i. Jodziejnw sk.

w BOCHN. 

w N S^CZU

BIELIZNE MĘSKA
z e  słynną marką Lwa

ze s ł y n n ą  m arką

Lwa
ze s ł y n n ą  m arką

Lwa
w w iela im  w y b o rze  p o leca  M A G  A Z  7 N

A. Skórczewskiego i Polakiewicza
w Krakowie, ul. M oryauska 13.

K oszule białe gładkie złr. 1’ 25 , 1-60 , 2 #—  i 2-30 
K oszule białe w  plisy „ 2 ‘—  i 2-50 
K oszule białe miękkie „ 1*60 , 2-50 i 2-80
K oszule kolorowe „ 1-75 , 21— , 2 -30 , 2 -50 , 2 75 i 3 ’60
K oszule dla turystów „ 1‘ 25 , 2 ‘— , 2 50  i 3-50
K oszule nocne _ 1-65 , 1’85  i 2 ‘—
K oszu lk i dla cyklistów (Sweaters) złr 1-— , 1-50 do 5‘50 
K a l e s o n y ..................................................   1-25 i 1-50 .

W ielki wybór Kołnierzy, Mankietów, Skarpetek, Pończoch, R ę c z n ik ó w , 

Chustek do nosa batystowych i płóciennych itp. 1474 7 10 

k a p a n y  w ie lk ie .  — C e n y  n i s k i e ,  stał<v

P o d  K r a k o w e m .
) |0 W U 9 a U W  1 v v  Sezon letni od 1 maja.

j&kład kąpielowy wód si&rozanych i Sałiatorj^um
wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego 5 kim. od R-akow* stacya kolei, poc-ta i telee-raf 

w miejscu, 18 razy d lennie połączony z Krakowem kolejs i omnibusa-v
Ł :  P ?lsce °d XV. wieku Swoszn'A/iCkie wody siarczane, przewyższają swą siłą  i gkn . 
tecznoscla inne teire rodzaju wody krajowe i re -anirzne _ j prze^ kł aośclfie sta
Ł ° l f  * r t T - Wy'- * * > da^ ) .  ob roby serca na p o d s ta w ę ^ re u W /c z n e j Jerw o-'bóle, szczególnie ischias, p o rad n ia  tak  neutralne jak obwodowe, k iłe  we w szystkSh 
postaciach, e tm ro b j^ k o rn e  połączone z przerostem i grabieni rnw airstw  sk ó r^ p rz e w le k ll 

 ̂ za trucia  rtęci a i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe
kon t J  “:°T ° urz,tdzonPnl Sanatoryum  z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami. 
S  Ł  r ^ rnin:̂ m , r m0Wym’ 0,rrztlUtt ieaV voda la « z a n a  nowszy sposób (, lepszona 
nie litra ra  nip w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych wskutek czego

składników, i dlatę o kąpiele s i a d a n e  Swo^aowickie są p ie r w s r -
W»fn"!ż z k ąp ie lam i, tuszami e le m y o « e m l . - Z a l  Jad  ią & lo w y  etui

wnież w czasie lmnej pory centnalme ogrzany, o tw arty  od Iga m aja do Igo . aździe, i^a.

Muzyka z^kładtwa*1 — ^'enByo^at 7 're H t^  maJU’ w rz?a?iu * Październiku o połowę tańsze. — 
Bliższych „ L J r  i ,  restauracya w miejscn. _  Leny umiarkowane! 
B hższych^zczęg^ów  udzielą Z a rzą d .  1099 25 30

Z M X A N A  L O K A T ^ T T

h a , 3 2 T , S « S *  r T S i T 1' R  T. * * * 7 *  2* ? si 1 *»»««  2 nai ei naity, farb, pokostu i lakierów-"
prowa zony dotychczas przy ulicy G r o d z k i e j  pod Nr. 38 —

prz-9. UL Oi odzk iej pod Nr. 3 9  (obok
=  - 1 pod. N r .  4 7  iDnnr70(*iw WTr+r.

prowadzić będę nadal
k. t-afiki)

t  f T  T ■ zniżonych cenach sprzedawać będę gotowe ini a ”  a”  a,
schnące arby olejne, lakiery do podłóg, masę francuska i do użyc18’ p r?dk?‘
1 odświeżania podłóg, "akiery spi-ytusowe i ńo zapnszó: an ta

, 1. 1.  n  j t e e ś i s =
o e , lakiery do po

, , . , "akiery sp i-y t_____ _ „ „ „ „ „
kapeluszy lakiery prawdziwe angielskie powozowe , lakiery i  k rem T “ ‘"“ l  
korki, korkociągi, farby rasadowe i na dachy, pend’zle m aK rskie i ^  ° ° aWle’ plP!  
gips, wapno hydrauliczne i  karbolineum, mydło kuchenne i toal0t m jra rsk “ > cement, 
pszczelny, chlor, świece stołowe i kościelne, szczotki fc-zena zki 7 , .^ ® ’ Dra" 'dziwy wosk 
kurzu, wióra stalowe do podłóg, m aszy n a  sj irytusowe i naft ‘rzc,lnjwe;  pióropusze do 
do świecenia i do m aszyn, n a fta linę , S tfT  K 4 I ‘t i  gotowania oliwę

i w o g ó l e t m e l k i e ^ t ^ . w ó d w Ł ^ 5 ^ ; ® IslAŁ<klił»WA 
Dziękując za zaufanie oraz za współczucie okazane mi 'z •

jakie mię spotkało przez pożar, proszę i o dalsze poparci) a moiem i nieszczęścia, 
zaskarbić sobie i nadal w zgW y Szan! Publiczności. ’ Z i o ^ J ^ “ iein

M a u r y c y  K r e i s l e r .
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  K r .  3 9  i  4 7 .

Znacznie obniżone ceny. B ezpłatna dostawa. Zlecenia uskutecznia się odwrotną pocztą

560. Podz._w budzące. 
B e z  k o n k u r e n c y i .

Tylko lo r. 5 61) kosztuje p m J z .  szwajcarski niklowy 
kotwicz, zegarek remontoar „System Rossiopf P a ten t"

Ten prawuziwy szwajcarski niklowy kotwicowy 
zegarek remuntoar „System Rosskop' J’a te n t“ z pa
tentów .nn emaLowanii tarczą, wygl.Eda, jak  rysunek 
obok, Idzie 86 godzin, ma z poręczeniem dobrze idące 
wnętrze. Za każdy zegarek daje się 5-letnie poręcze
nie na piśm ie, a i skntek swegc zewnętrznego wy
konania (bardzo silne prawdziwie niklo’v,o koperty), 
nadaje się szczególnie am, gdzie potrzeba mocnego 
zegarka i każdemu godzi się go polecić jak  najlepiej.

Cena wraz z łańcuszkiem i pięk. iuterałem  tylko 
K 5'60. Przy zaknpnie 2 zegarków naraz tylko po K K, 

Daję te  zegarki takżo na 8-dniową próbę, a jeśli 
się nie spodobają, przyjmnję je  po 8 dniach bez tru 
dności i odsyłam zapłaconą kwotę w całości napowrót. 
W ysyła tylko za zaliczką 1. po otrzymaniu należytości

W komis. Zakładzie
S P R Z E D A Ł Y  i K U P N A

H ,  T e l e s ^ n i c i i i e j

przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,
można tanio nab y ć : G arnitury m «bli, Forte- 
piana 1 anino kilka Sypialni siylowyc’ »ne- 
aowych i macboniowych, Kredensa, Stoły do 

jadalń duże GabUotka sklepowa, Obrazy, Broń 
staroż.’ Miżataryę, K aseta srebrna na 12 osób, 
Bryl auty, Dywany perskie i angml., Porcelanę 
Bask, Rogi jelenie, Garderobę damską i męską, 
Mundury urzędnicze i wojskowe 010.2 różne 

pr edmioty antyk, i  nowe. 1305 3 0
Zakład przyjmuj! powyższe przedmioty w komis.

D o  s p r z e d a n i a
na Zwierzyńcu pod KraKowem, 10 minut końmi 

od rogatek miejskich, 
dom murowany o 6 pokojach i k u cn n i, zabu
dowanie gospodarskie, 6 morgów bardzo do
brego g ru n tn , łą k i ,  Dezpłatne pastwisko na 
błoniach. — Rentowne guspodarstwo mleczne.

Zgłoszenia pod: „772“ przyjm uje ndnaiiii- 
Rtracya „Nowej Ref )rmy.“ 772 22 O

O i e r p i ą p j 1527 11 24

p o p ełn ia ją  
Z B R O D N I Ę

przeciw swem zdrowia, jeżeli nie spróbują 
mego wynalazku — Bez operacyi. — Dosta
łem złoty medali —  Hemonstrowałem przed 
profesorem G u s s e n b a u e r e m . — Prospekta 
pod dj skrecj ą gratis. — B . <’a r l  X3e6<d, 
specyaiista, Wiedeń, VI., Amerlingsirasse '9.

Z n U U U l D U A l l l I
Dra Kołączkowsktego v  Szczavrnicy.

Kuchnia wyborna i zdrowa. -
Ceny przystępne za wszystko z kuracyą.

1625 4 6

(iOOOOOOOOOOOC 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9

PŁASZCZE GUMOWE angielskie, męskie i damskie, A 
peleryny nieprzemakalne; 1

KAPELUSZE filcowe i słomkowe, czapki i cylindry; T 
KAMIZELKI pikowe i bluzki męskie; x
BIELiZlT m ęska, T
KOCE i PLEDY angielskie; x
PRZYBORY Do PODRÓŻY, kufry, walizki, necesery, T 

worki na laski i parasole, worki dla turystów, J  
pudła na kapelusze i t. p. 1422 15 15 ^

polecają po nizkich ceuacli Q

ea aiLEWscYi
W KRAKOWIE obok kościoła N. P. MARYI

Instrumenty muzyczne Mullera
sa n a j l e p r z e m l ,  a zatem x.a,1tań. z e m l !

17  1 .  l o l n i u  mego cennika przed kupnem i spróbujcie, a nieza-
/ j d i Z ą C l c L I  L l e  wodnie będziecie zadowoleni z próby. Niema ryzyka, 
gdyż bez naim niejszej trudności w jmienium lub zwracam pieniąaze.

MT Z N A Ł .O U irE  1 K  5o’ 22 30
w y k o m  u le ,  w y b o r n a  c z y s t o ś ć  w p e ł n i  t o n a .  

W s z e k ie  l n s t n i m e m y ,  s t r u n y  1 t .  d .

Gustaw Muller, Graźlice(Graslitz)Czecny

F o l d e s a  
© 1 - i  r e m

Cena s ło iia  
1 kerona.

Wszedzie do 
nabycia.

li
leząwoanie 1 szybko działający, nieszkodliwy, tłuszczów nie zawierajacv, środek przeciw 
piegom, plamom wątrobianym, czerwoności twa-zy i rąk. — Wyrabia: Apttkar;: Klemens 
Foldes, A-ad — Przed fałszowaniami i lasladowaniem ostrzega się usilnie. 827 19 24 

D ostać m ożn* we Lwowie u  P io tra  M ikolascha, Alojz. Hubne: a i  Zygrn. R u ck era .

5  kg . k o sz y k  morel . .  . ■ K  3 ’60 
„ „ czei eśni . . ■ » 4 '—
„ „ jabłek, gruszek, śliwek „ 3‘—

opłatnie do każdej stacyi pocztowej wysyła
Jar Stefanović, Ung.-Weisski^chen

(P o łu d . W ę g ry ) . 1746 7 10

1644 6 7 J ó z e f  S p i e p i n g  
w  W IE D N IU , I . ,  PostgjaBBe Nr. 2 u

j N H  D o  

A m e r y k i
jedzie się najtaniej i najszybciej, jeżeli się w i a i ? o s i i  udaje do 

generalnego ekspedyenta okrętowego

Karlsberg, Hamburg, Migjąa 15.
Nie powinno się wpierw kupować karty  okrętow ej, dopóki się od B . 

K a r ls b e r f /a  nie otrzyma wyjaśnienia.
W yjaśnień ndziela się bezpłatnie. 1457 6 10

jjA >EZON LE T N I NAPÓJ CHLO- 
B E Z A L K O H O L O W Y

M T  o  d l  P C k u  1 8 6 8

Bergera lecznicze M Y D Ł O  S M O Ł O W C C l & I i
wypi ibowane u klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, jes t w użyciu z najlepszym 
skutkiem  m etylko w Austro -W ęgrzech, lecz także w Niemczech, F rancy i, Rosyi, państwach 

bałkańskich, Szwajcary: itp.. przeciw chorooom skórnym ,  szczególniej przeciw
w szelk im  w yrzutom  skórnym .

Skutek smołowcowego m ydł- Bergera, jako hygienicznego środka dc usunięcia łupieżu z głowy 
i brody, do czyszczenia i odw aniania skóry, jes t również ogólnie nznany. — Bergera mydio 
smołowcowe zawiera 40%  smołowca drtewnegc i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych

mydeł smołowcowych
W  uporczywych cierpieniach skórnych zam iast mydła smołowcowego używa się skutecznie

B ergera  leczn iczeg o  m yd ła  sm ołow cow c-sia/cz& nego,
’ Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich

n iec zy sto śc i cery ,
na wyrzuty skórne i na growie u dzieci, todzież jako niezrównane myato do mycia i do

kąpieli dla codziennego użytku służy
B ergera  g liceryn ow e m ydło sm ołow cow e,

zaw ierające 35%  gliceryny i pięknie pachnące.
Dalej zasługuje na  uwagę

-■ B ergera m ydło sm ołow cow e P anam a = = =
do grujtow nego czyszczenia ciała ze wszelkich nieczystości skó.‘

Cena kawałka każdego gatunku 35 centów w raz z opisem u ^ c ia
Z i: nych leczniczych i kosmetycznych mydeł bergere na wymienienie zasługują raste.Loiace- 
Mydło benroowe ao udelikatm em a cery, mydło boraksowi przeciw vypryskon myato karbo
•owe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające, Bergera igliwiowe m- ołn

do kąpieli i igliwiowe mydło toaletow i. Bergera mydło dla małych dzieci. (Cera 25 -ent 1
B e i g e r a  m y d ł o  p e t r o s u l f o l o w e

przeć w c z e r-  mości tw arzy, siności nosa, wyrzu.om i swędzeniu skóry myJło przeciw n.P , - 
bardzo skuteczne; mydło siarkowr przeciw ..ądzikom i nieczystości tw arzy- mydło tanninn^u 

przeciw poceniu nóg i w ypadaniu włosów

czerw ony

Morele
zaleszczyckie, codziennie świeżo rwane, wysyła 
w o-Kigr.  koszykach po 3 kor. 40 hal. franco 
za zaliczką J }  ^

168t> 8 14 włrściciel ogrodu w Zaleszczykach.

Za pośrednictwem każde! księgarni na ayrt
można dziełko; radcy sanił arnego dra Mul

lera, trak tu jące o
n ad w ątlonym  sy stem ie  nerw o

w ym  i p łciow ym .
Dziełko to, odznaczone nagrodą Dieniężrą, 

pojawiło się w 40 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna

czkach listowych. 513 33 52

Curt Rooer, Brunszwig.
■ma

B ergera pasta do zębów  w tubkach
rajlensz;, środek do czyszczenia zębów. Nr. 1 do zwykłych zębów Nr 81!  „„1 u ^

30 C -M , Co dc w „.«k ic3  innych Boro.r. tgSfaST
Aby jniknąc zaw odu, żądać zawsze 
prawdziwych, od dawna znanych z do- 
oroui męaeł bergera, uważać na znaj
dujący się obok znak ochronny, a po
nieważ są  liczne liche -iśladow nictwa,

.keto na etykiecie k a ż d e g -o  p ra -n -
d z iw e g c  l a y d ł a  B e r g e r a  jako dalsze znamię prawdziwości znajduje sie 
podpis firmy, ;ak obok. = = = = =   _ _ L J  y

Dostać można w KRAkOWSE w , p  t e k  a c h :  Fr. K M.kuckiego, M. Pronia; W iktora 
Hedyka; Ludwika Rosenberga; K arola Jah ra ; J. Macuuzińskiego; K W iszuiew skiegt • H 
Bartmańskiego 1 Spół.; — w s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h :  Fr. Zoootha i Spó* • A Pachu- 
ckiego; Arnoldę R eifera, — jakoteż w każoe aptece w Galicyi, 723 7 12

Najkrótsza, n a j io io to j s z a  i najliaraziaj zajmująca przeprawa
z kontynentu do Anglii

przez Ostendę-Dover.
T rzy  odjŁzdy na dzień. — P rzejazd  w  3  godzinach.

P > o c i r » ó i  t p w a  105e 10 20

W ieden-Łondyn
tylko 259, 31, względnie 33 godziny.
Odjazd z W iedni', (z dworca kolei zachoaniej) o 8 35 przed poł., 1045 przed poi., 
8 20 wieczorem. Natychmiastowe połączenie w 1 stendz.c z w ykw intną usługą okrętową. 
Wyjaśnienia i bileiy w Międiyna-odowych liurach podróży. Schenker &. Co., Wiedeń i., 
Schottenrint 3 i I. Kohima kt I, Thos Cook & Son, I., Stefansplatz i w innych biurach pod-óży 
oraz w agencyach Towarzystwa wagonów sypialnych na dworcu kolei zachodniej w Wiedniu.

poleca
S K Ł A D  A P T E C Z W  ^  
K A R M E L I C K A  I ł i



6 Nr 162 N O W A  R E F O R M A. Niedziela 19 Lipca 1903

G LA ZU RY do PODŁOG Fritzego. M arsa i inne. o  © o  © 
M A SA  FR A N C U SK A  i W O SK O W A , „C IRINĘ" i „GLO

RIA" do zapuszczania podłóg, © © © © © © o ©  
F A R B Y  olejn e i la k iero w e do drzwi i okien, werand, sztachet itp. 
F A R B Y  F A SA D O W E  Kronsteinera w różnych kolorach. © ©
PEN D Z L E  malarskie i murarskie. © ©  © © © o © ©
W IÓRKA sta low e i  ŚC IER K I do podłóg. © © © © ©

C E M E N T , G IP S ,  W A P N O  hydrauliczne. © © © © © © 
P Ł Y T Y  izolacyjne. T E R , P A P A  ogniotrwała, F A R B Y  na dachy. 
P I N O L ,  E K S I C A T O R ,  A N T I M E R U L IO N , A ^ iT IB A C T E -  

R IO N , K A F B O L I N I  UA3 irodki chroniące od grzyba. © 
O L I W Y  do maszyn rolniczych, © © o © © © © © ©  
W Ę Z Ę  parciane i gumowe. © © © © © © O © © ©  
W I A D E R K A  do gaszenia ognia. © © © © © ©103:3 4 io

Ki a k ów . Rynek, 
li. 3 7 , linia A-P, m m  i  s p o ł h a

p o l e c a  li\ po cenacli 
11 aj umiarkowańsz y c li:

SZCZOTKI do F R O T E R O W A N IA , zam iatania, szorowania, do 
sufitów, kominów i t .  d ©  © © © © © © © © ©  

SZCZOTKI do SU K IE N , kapeluszy i obuwia. © © © © ©
P A S T Y  i KREM Y do odświeżania i "zyszczenia czarnych i kolo

rowych bucików. C zerniało S. G lińsk iego  w  W arszaw ie . 
TR ZEPA CZK I trzcinowe, PIÓ R O PUSZE do kurzu. © © ©
L A K IE R Y  na kapelusze, F A R B Y  do materyi. o  © © © ©

PR O SZK I i  P A ST Y  do czyszczenia metali. © © © © ©
ŚR O DK I do W Y W A B IA N IA  PLA M  z materyi. 0 © ©
P A P IE R  i L E P  na MUCHY. © © © © © © © o
PR O SZK I, TY N K T U R Y  itp. środki do tępienia owadów. © ©
PŁA SZC ZE GUMOWE, © © © © © © © © o ©  
PŁ A C H T Y  N IE P R Z E M A K A L N E . © © o  © 0 © ©
L A K IE R  DO TA B L IC  SZKOLNYCH © © © © © ©

STROP PA OT, i ANO Sroih-k do caysztacu ia  k rw i
w yrabiany od roku 1838

przez Prof. G-irotamo P aglian o ,
Florencya, via Fandolfini (Włuohy).

Skład wysyłkowy: A p tek a  B rach etti, 
910 32 ioo A la  (T y m i połud.)

buchalter i kore
spondent poszukuje 

posady w Krakowie zaraz. Zgłoszenia 
Poste restan te"  A. W. 100. 1789 i 3

i k r a t l / o n u / l  podejmuje się robót 
l» l  a W u U n d  w domach prywat.
i gotowa do wyjazdu. —  l l a j  111 I z a
poste restan te  B r a k ó w .  1795 1 3

Młody artysta,
samoistny, wykształcony, łagodnego usposobię" 
nia, mieszkający dotychczas stale za granicą, 
z braku znajomości w k r a j u , pragnie za po
mocą anonsu poznać się w celu małżeńskim z 
młodą, skromną, dobrze wychowaną panienką, 
Polką. Prosi o nadesłanie fotografii pod adre
sem- Erpe poste restante Jaremcze i o podanie 
sposobu zobaczenia się w jednem z galicyj
skich zdrojowisk w pierwszej połowie sierpnia. 
Fotografia zwroconą i odpowiedź udzieloną bę

dzie natychm iast. 1777

W jT IÓ D  P S Z C Z E Ł S Y  świeży, tegoroczny, 
" “ prawdziwy, za co się ręczy, wysyła w 5- 
klg. puszkach o lłaime za zaliczką 5 kor. 60 h. 

180*2 S. A s i  la  w M ik u lm o a o h ..

M  M i  m i n  i i p i n
jest tanio do sprzedania. Wiadomość 
n firm y Ernest Bahlsen w  Krako
wie, ul. Karm elicka L. 2 4 . 1796 i 2

KALOSZE
jakoteż inne a rty k u ły  gum ow e
przj-jmuje do n a p ra w y  szewc W ł, 
B orejko z W ilna, K raków , ul. 
S ła w k o w sk a  Nr. 9. 1774 1 12

Z m i a n a  l o k a l u .
Alfred Biason
O PT Y K  C. K. K L IN ! K I O K U L IST .

U N IW . JA G IE L L ., lboo 1 10 

przeniósł się pod Nr- 3 4  na  
ul. F loryan sk a . K raków .

Gazownia miejska
zn iży ła  cenę k ok su  do osu

szan ia  m ieszkań :
p rz y  odbiorze drobnym  na zł. 2 '—  

„ „ 25  m tr. c tr. „ 1-70
za 100 k lg r. z od wozem: 

oraz w yp ożycza  piece koksow e  
do osuszania. 

Z głoszenia p rzy jm uje: 1797 1 6

Dyrsicya gazowni miej. (ni. Gazowa tel. 72), 
S U fl gazowni miel. (ul. sw. Anny 2 tel, 345), 
Strażnica gazowni miej. (ni. MM  32 tel. 198).

W Krakowie przy ul. Karmelickiej 
Nr 44 odbywają się biurze 

w zorow em  dla ćw iczeń

n auk  h andlow ych , rachun
k ow ość- p a ń stw o w ej , oraz 
je ż y k ó w  n ow ożytn ych  —

pod kitrunkm m  1759 2 o

b, iPaszkowskiep.
W ed łu g  m etody nagrodzonej 
dyplomem „Mention Honorable",
prowadzę także wykłady powyż
szych nauk drogą koresponden
cyjną — gw arantując za celowi 

odpowiednie skutki. 
Reguluję, zakładam I bilansuję księgi.

Od przeszło 5 0  l a t  znana

WYPOŻYCZALNIA E S I4ZEK
E- i  A . Grumplowiczów

ulica iir  acka Hr. 5 ,
ma stale na sk o d z ie  wszelkie nowości 
w polskim, ni ‘mit ckim, francuskim i an
gielskim języku, 1: poleca się względom 

P. T. I publiczności 17 16 0

W yszedł z d ru k u  i jes t do nabycia we w  s z y  s t  k  i c h  k s i ę g a r n i a c h
kra jow ych  i zag ran iczn y ch :

Podróżnik polski,
Przewodnik po całej E uropie, opracowany według najlepszych źródeł, 
z 23 planarni miast. W ydany w celu zastąpienia publiczności polskiej 

wydawnictw niemieckich, jak Baedekera i innych.
UN£|r Cena w  oprawie 8 koron. ~TŜ|

Skład główny w  księgam i Gebethnera i Wolffa w Wa-szawie, 
oraz w  księgarni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 17981 s

FAbAYHA MASWYMT R0T.P »C?YCH
Juliusza Carowa, P ra g a  -Bubna, w  r. 1832,

podaje niniejszom do wiadomości, iż wyłą
czne zastępstwo swoich wyrobów, maszyn 
i narzędzi rolniczych wszelkiego gatunku, 
najnowszej konstrukeyi — oddała iirmie:

„Dom Roiniczy“
D. Blumenkranza w Tarnowie.

i uprasza o łaskawe wczesne zamówienia.
Powyższa firma sprzedawać będzie ró

wnież wszelkie nawozy sztuczne, żużle To 
m ast., oraz maszyny do szycia naj. jpszej 
jakości, po nader niskich cenach. 1787 1 2 

Cenniki za darmc i opłacone.

Najwiak. skład Smgera maszyn t szycia i haftu
R . P A W Ł O W SK IE G O , daw niej

I W A N I C H 1 E G O
w KraJcowie, Rynek yłówuy JS.

p o leca  u lepszone  S in g e ra  m aszy n y  do sz y c ia  i h a f tu  
n a jn o w sze j kon.-.; ru k cy i , o d zu a c z a ją c e  g?ą zupe łn ie  
fcicliym i lek k im  chodem , d o k ład n em  w vKouC z,en iem

i  nadzwyczajną trwałością. ■
Nauki haftów, io tó t  ażurowych, aplikacyjnych Itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny m ożliw ie n isk ie , m ianow icie : M aszyny ręczn e  
k o sz tu ją  oa 30 do 35 złr.. n o żn e  od 40 do l? 0  złr.

Gotówką 10% taniej. 22 34 o
Cennik' rozsyła się za darmo i opłattiie.

&3

PUDER KSIĄŻĘCY jes t nieocenionym środkiem . „  
do hygienicznego upiększę- I w  
nia twarzy Pudełko małe "

pudru białego 120 halerzy, całe 2 kor 2' z łabędziem 3 kor. — 
Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko 140 hal., większe 2 kor. 40 hal., z łabędzim  3 kor. 20 h

WODA FIOŁKOWA usuwa z tw arzy pryszcze, 
liszaje, trądziki, pierzchnie- 
nia i łuszczenia skóry — 

wygładza zmarszczki i dołki ospowm Tw arz odświeża, wybiela 
1119 14 o i wydelikaca. — Oena 2 korony.

MYDŁO KOSMETYCZNE ę a łffi
to -brunatne

p 0leca plamy z twarzy. — Cena 120 hal.

i  ć n  U in a t o w ic z
w Krakowie. Sukiennice 20, — w Przemyślu, Franciszkańska 24; 

Lwów, ul. S y k s tu s a  25 i P lac M aryacki 11.

Ozdrswisto V5slai pJ Wiedniem. Mroiińc vósk p  WMaian.

^  - <v v w w v v v v v v v v w v y ^ :v '^ rYY '^rvYYV Y> r ^ Y Y W Y W Y w y y  y y v

l P IĘKNĄ, B IAŁĄ, JAS MLEKO, PŁEĆ
nadaje jedynie ap tekarza C. BALASSY angielskie

y  " M L E K O  O G Ó R K O W E .  = r
y  MLEKO OGÓRKOWE odznaczone ziotemi medalam: na  w ystawach w Londynie, Paryżu 
y  i W iedniu , usuwa piegi, plam y wątrobiane, pryszcze, wągry

i t. d., nadaje tw arzy  dziwnie młody wygląd, jes t wobec tego 
jedynym środkiem piękności. 1655 9 10
Cena 2 korony. Puder ogórkowy 1 koi. 20 hal. i 2 korony. 
Mydło ogórkowe 1 kor. Prawdziwe tylko z napisem „B alassa‘.
Jedyny skład wysyłkowy dla Galicyi:

Apteka ZYGM, R U C K E R A  we LW O W IE, 
w PRZEM Y ŚLU: Apt. F B R E Y E R A , plac „na 

£ — - ---  Bram ie" L . 4.
----------------------------------- ---------------------------------- aw aB B M HM 2= i BftSaHCaTffil

Leśniczy praktyoznv
poszukuje posady od 1-go października b. r., 
żonaty, liczy la t 34, ma długoletnią praktykę 
z gospodarstwa leśnego i jest dobrym m yśli
wym. Zgłosz.: B. C. poste rest. Mszana dolna. 

1786 2 3

Zakład wodo- i eiektroleczniczy 

dla chorób nerwowych.
Wenny, na trysk ’ kąpiele w odo-elektryczne, 

kąpiele w św ietle elcktrycznem (reumatyzm, 
artrytyzm  , o tyłość, nieaokrewność, bóle ner
wowe jak  Ischias itd.), kąpiele nasycone kw a
sem węglowym (NAuh im).

Łlektroterapia , mechan iterapia (mięsicnie 
w ibracyjne, m etoda F rtu k la  itd.)- stosowanie 
promieni R entgena do leczenia chorób skór
nych i prześw ietlania w chorobach narządów 
oddechowych, serca i tę tn ic , kości i stawów, 
zębów i szczęki; przy złam aniach i obecności 
ciał obcych w organizmie.

Arsonwalizacya (prądy o bardzo wielkiem na
prężeniu) w niektórych bolach nerwowych i 
i dęśniowych, w m igrenie i w chorobach skór
nych. 1359 19 46

7>r 31. 3  a tfo ie sk i,
Kraków, ul. św. Anny 2, telefon Nr. 359.

E g ip s k ie  

i b ib n łk a

2 0 —3 0  koron
dziennego zarobku mogą mieć łatwo podróżni 
agenci przez artykuł nic m ający konkurencyi, 
a bardzo pokupny. — Zgłoszenia: Franciszek 
Radeschinsky, Bielsko, Śiązk aestr. 1693 5 5

Patenty na wynalazki
15 19 0w y n b ia  i zużytkowuje

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

F e r ł in ,  W. P o t s d a m e r s t r a s s e  3 .

H o te l H a l lm a y e r .
W spaniały pierwszorzędny hotel dla rodz in , zaopatrzony we. wszelkie 

nowoczesne udogodnienia, położony w pobliżu domu leczniczego, kąpieli i lasu 
szpilkowego. — Cudny widok na vy so k t Śn:eżek gór litaw skich i na las 
wiedeński. — Sezon: maj —  październik. 1521 6 6

W  sezonie wiosennym 1 jesiennym  ceny zniżone
A . L . l l e r b s t e r ,  w łaścicielka. L . J A e rb s tr r .

Podziw budzący instrument!
T r o m b i n o .

D m ąc, w y g r y w a  s .ę  bez nauki
i bez znajomości nu t 083T natychmiast ~!im  najpiękniejsze pieśni, 
tańce , m arsze, j a k :  .T rębacz z Sakkingcn“, r M e gniew aj się“, 
,„ O p u s z c z o n o „ W a l c  Donauwellen-*, „Przy w i e c z e r z y , Poczta 
w lesie“, „Marsz Radeckiego11, . Hasło myśliwskie^, „Dziewczę 
me“, „W łóczęga11 i jeszcze przeszło 200 innych doborowych ka
wałków muzycznych na naszej .iowo wynalezionej 1 8 -tonow ej, 

doskonale i pięknie wykonanej niklowej trąbce:
„ T R O M B I N  0 . “

Trombino jest najsensacyjniejszym wynalazkiem teraźniejszości i wywołuje wszędzie wielkie 
zuziwienie, zwłaszcza wtedy; gdy kto w towarzystwie naraz w ystąpi jako wirtuoz trombinowy 
Dodczas gdy przedtem rej biegłości n ik t nie przeczuwał. Setki melodyj można grać natycii 
m iast bez nauki, bez trudu i bez natężenia, przez samo założenie należących do tego pasków 
z nutami  *M83T Wspaniała muzyka o pięknym silnym tonie. T®S® Bardzo piękna zabawka dla 
domu, dla towarzystw i podczas uroczystości. Na wycieczkach piechotą, na kole, wozem lub 
łódką, bardzo wesołe towarzystwo. Można grać do tańca  i przy śpiewie. Trombino wraz ze 

anisem licznych pieśni i z ła tw ą do pojęcia wskazówką ko sz tu je :
L rodzaj, bardzo pięknie niklowany, o 9 t o n a c h .................................................................. złr. 3 ‘50

II. rodzaj, oardzo pięknie niklowany, o 18 t o n a c h .............................................................. złr. 6‘50
Paski z nutam i do I. rodzaju 25 ct., paski z nutam i do H. rodzaju 40 ct.

W ysyła za zaliczką jedynie i wyłącznie: 1776 1 6
H e n  p y k  K t e a p tc ś s a s ,  W i e a e ń ,  I , F le ischm ark t Nr . 18— 133.

Z u p e ł n i e  n a  d a r m o !
wyrzucamy pieniądze , jeżel się dajemy okpić przez liche 

naśladownictwa. Mój amerykański niklowy

kotwiczny zegarek Roskopf
z antymagnetyczną

patentow aną emaliowaną tarczą i 3 6 -godzinnym  chodem, zn- 
pełnie t aki ,  jak  rysunek obok, jes t dla swej odporności i do 

kładnego chodu jedynie i wyłącznie najulubieńszym 
I najlepszym trwałym zegarkiem — i g: dzi się go 
polecić dla pp. c. i k. oficerów, urzędników kolejo
wych, żandarmów, strażników skarbowych, kondukto
rów, maszynistów, wogóle dla każdego, kto potrzebuje 
mocnego, niezawortzącegc zegarka. Cena wraz z pię
knym niklowym łańcuszkiem i futerałem  t y l k o  
m r  (i k o r o n  “W  wraz z 3-letniem piśmiennem 
poręczeniem. Przy zakupnie 2 zegarków naraz tylko 
H&T 5  k o r o n .  .leźli się zegarek nie podoba,

w ym iana lub zwrot pieniędzy.
W ysyła generalne zastępstwo dla I. amerykańskich 

fabryk zegarków 1758 1 6

Roi
założenia

1840.

X

f i
y ay patfmt v\

'ms* ł M a x  B o h r  e l ,
IV., Margarethenstrasse Nr. 48 30,

dostawca c. k. urzędników państwowych.
A  V Handlarze zachw alają zegarki Roskopf z blaszanem i koper- 

. . tall“  '  z tarczą paoierow ą, niby emaliowaną. — U mnie
kosztuje tak i zegarek 1 złr. 75 c e n t., a nadm ieniam , że nie Jestem handlarzem, lecz zegar
mistrzem, moje zegarki m ają piękną patentow aną tarczę em aliow aną, są dokładnie uregulo
wane, i dlatego, co nie m a ua sobie powyższej firmy, tego stanowczo nic przyjmować.

r  • ' ■ .7 -

® Kei-bata, vn Brosliiw! ®

® H e r b a ta ,  i  E r o d ć w !  ®

Cd dawien dawna ze swsj dobroci I zapachu znaną prawdziwą

K E R B A T L  R O S Y J S K A
xbiorn majowego, poleca h a n d e l

11 w  B ro rta o L  na  pograniczu rosyjskiein. 50 0
1 funt  „Familijnej" bardzo d o b r e j ............................. złr. 1 40
1 fu»t „Melangi de Mnskau“ w oryp. opak., najlepszej 2.50 
1 fun t „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 8.50 
1 fnnt „Okruchów" z najlepszycl herbat kwiatowych . l'9m 
Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 k i l o ..............................9‘—

iAntoBicum dyetetyczny środek, wy*omy, 
żołądek wzmacniający likier, 
fabryka: S a n t o n i , T r e n to -  
B e r l l n .  Cena flaszki 1 kor. 
20 hal Dostać można w k a 

żdej aptece, drogueryi i w handlach łakoci. G ł ó w n y  s k ł a d :  A l te  k. k  F f tld -  
i a p o th e k e  W u ó e ń ,  I ., S t e p h a n s p l a t z  N r . 8 . ' f 100 35 67

C h r i a s t j l a g i e r
1 nezwon.iy, schnie natychmiast, Paczka k o r .  11-80.
W  K r a k o w i e :  liz a i- s k i  i  S y n  Ł y n e k  g ł .  L . 6.

W Jaworznie: T. Ilendera, w N. Sączu: K. Miller, w B ia ły  E. Kruppa, 
w Żywcu J. Danko, w Mielcu: S. Brandmann, R. Anisfeld. 902 9 18I

Przez Y/ysokie c. k. ^y}adze rządowe autoryzowane

Emrd mformacyjne A
< l la  1

K .  2 4 0 U M U ,

mecbanilL i uDtyt, w  M o w i s ,  ln ia  A-B; 39
p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
G ram ofony po 100 i 150 kor. — 

koncertowe po 200 i 300 kor.
P ły ty  do tychże z polskieroi melo- 

dyami, unże koncertowe po 0 kor. — 
małe po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampki elektryczne.

W ykonuje wszelkie in stalacje  eie- 
ktryczDyeh dzwonków, telefo
nów, oraz wszelkie reparacye w za
kres tegc fachu wchodzące.

Posiada własną szlifiernię sznieł 
optycznych, zatem wszelkie zamó
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 941 71 o

emeryt., rotmistrza

Kornbergera

sprai? w o js k o w y c h  ^ Z k,7kiek
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach dotyczących sluiby 
wojskowej i sporządza pospiesznie i starannie wszelkie odnośne podania. — 
Pburo załatw ia również podania dla oficerów w sprawach zawierania mał- 
żeńftw. w sprawach szlachectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, 
podania o pozwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kaucy; małżeńskich

i t. p

Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest c. k. rządowo upo
ważniony w o j s k o w o  ■ n a  u k o w y  i P e n s y o -
n a t  —  Prospekty wysyła na żądanie odwrsrt.rue  i bezpłatnie. 568 3 t  o

aasa
Uti^zyraanie żołądka zdrowym

polega głównie na  utrzym aniu, przyspieszeniu i ustaleniu traw ienia, a usunięciu dolegliwego 
zatw ardzenia. Używać w tym cela najwłaściwszego, za dobry uznanego środka, i ) r n  ftnay  
b a lsa m u  d la  żo łą d ka . — Je s t on przyrządzony z najlepszych ziół leczniczych, podnieca 
a p e ty t, przyspiesza traw ienie i wywołuje łagodne rozwolnienie — tak  że 
może słu/.yć z najlep. skutkiem do utrzym ania żołądka w należytym  stanie
1 ? T ATI 1 fi ł f A’<* irszt/sfkicll csrściarli opakoicairia
. / b b i Z i C u C L  1 ^ . . ZH a jdu ;je  s ię  z a ta je n ir .  z n a k  o c h r o n n y .

Skład g łó w ry : A pteka B. FitA O N ER , c. i  k. dostaw oa dworu,
pod „Czarnym orłsm", PRAGA, Mala Strana 203, róg ulicv Nerudowej.

PET- Wysyła się pocztą codzień, TBKj lJo otrzym aniu K 2-56 wysyła się w ielką fiaszkę, a 
po otrzymaniu F 1'50 m ałą flaszkę opłatnie do w szystaiek stacyj austro-w ęgiet. państw: 

1008 Skłaay w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie w znaczniejszych aptekach. 8 20
B w y t g g M E g

Centralne ogrzewania i wentytacye
wszelkich systemów,

wodociągi i kanalizacje
klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie, 

----------------- oświetlenie ~ ^
projektufe i wykonują

ihz. Ł&osard Nitsch i Spółka
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w  K rakow ie, ul. K olejow a 1 8 , parter, Nr. telefonu 381-
Kosztorysy bezpłatnie. —  Najlepsze refereneye. 820 47 5°

Z PiuKami Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w iii o xwie, ul. Jagiellońska 1C Kządea Drukarń L. K. Górski.


